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f c ^ d ią j ,  kiedy anarchiści za pomocą bomb i 
tak krwawo zaznaczyli swą działalność 

j .  “ rancyi. Belgii i Hiszpanii, kiedy z tak wy 
ą r li ym cynizmem wypowiedzieli walkę urzą- 
fcttjom społecznym, niszcząc . zarazem gmachy 
i liczne i mienie prywatne, a nie szczędząc ży- 

^  niewinnych ofiar, —  mimowoli nasuwa się 
j  • ''tya: g d z i e  s z u k a ć  n a l e ż y  ź r ó d e ł  
y f  f  o z ą t  k u t e g o  c h o r o b l i w e g o  r u c h u ,
» ł t r^ ż a l * c e £111 z a c y i ?
• j S r a ż a j ą c e g o  z p o z o r u  w o l n o ś c i  i

^ i e  ulega najmniemzej wątpliwości, że istota 
*u anarchistycznego tkwi w głębokiem, do 

i  Paczy i fanatyzmu dochodzącem niezadowole- 
^ .P ro le ta ry a tu  i związana jest z obecnem poło- 
^  jem socyainem. Jest to chorobliwy objaw so- 

— i z tego stanowiska najlepszym środ- 
przeciwko anarchistycznemu wyuzdaniu by- 
powszechna naprawa stosunków socyal-

^A le skąd taK bezwzględne i terorystyczne 
£ “*i walki, tak zbrodnicze zamachy, tak brutal- 
j .  lekceważenie życia niewinnych o fia r? Skąd 

ta dynamitowa metoda a ilk i socyalnej, urą- 
elem entarnym  zasadom etycznym, i to na- 

w krajach, gdzie ustrój konstytucyjny i wol- 
wowa daje inne, rozległe środki propa-

®fiy ?
^N iektórzy publicyści szukają przyczyny tej ter- 
„ f> tjc * n e j wybujałości anarchizmu w wygóro 
tuj11.6! wolności urządzeń konstytucyjnych i zby 
Uc ■ P°l)ł a^ l wośei rządów dla propagandy rewo- 
^  łjeej. Zarzut ten, natchniony duchem konser- 
*le * wstecznictwa, nie wytrzymuje najlżej-
ą ’1 krytyki. Nigdy jeszcze pobłażliwość i łago- 

system rządów nie terroryzował opozyeyi, a 
*te • bezwzględna wolność propagandy, jaką 
jj. *łci się Francya, nie istnieje wcale ani w 
jj^p an ii, ani w Belgii, ani w Niemczech, a je- 
jo?* kraje te nie są wolne od anarchizmu. Anar- 
ij jest objawem powszechnym, międzynaro-

nie zna słupów granicznych i uderza

niekiedy tam, gdzie go się najmniej spodziewano, 
czego najlepszym dowodem zamacn kościelecki.

Rozpowszechnienie takich środków walki anar- 
eh stycznej, jak dynamit, skrytobójstwo, a nawet 
trucizna, jest po prostu dowodem powszechnego 
o b n i ż e n i a  e t y k i  r e w o l u c y j n e j ,  —  bo i 
rewolueya, podobnie jak wojna międzynarodowa, 
ma także swą etykę. Po wszystkie czasy stron­
nictwa rewolucyjne, nie wyłączając tych, które 
strasznem i i krwawemi czynami zaznaczyły swą 
działalność w dziejach, kierowały się pewnemi 
zasadami etyeznemi, odróżniały środki w ich 
przekonaniu dozwolone od niedozwolonych. A nar­
chiści zaś zeszli już na drogę pospolitej zbrodni.

Skąd więc ten upadek moralnego poziomu 
nowoczesnych rewolucyonistów? W  jakich wpły­
wach powszechnej natury szukać należy przyczyny 
sprowadzenia walki rewolucyjnej do coraz to b a r­
dziej barbarzyńskich środków? I  tu znowu m a­
my nowy fałsz do odrzucenia. Przeciwnicy so- 
eyalizmu i całego nowoczesnego ruchu robotni 
niczego utrzymują, że anarchistyczne wyuzdanie 
jest właśnie dziełem socyalizmu; że przywódcy 
socyalistyczni niebacznie rozbudzili namiętności 
rewolucyjne i stworzyli anarchizm, który ma 
być po prostu przednią strażą socyalizmu. Jest 
to bardzo płytki zarzut. Najpierw dla tego, że 
anarchizm nie wypłyDął z socyalizmu, lecz jest 
obok socyalizmu równoległym objawem socyal­
nej rewolucyi; powtóre dla tego, że pomiędzy 
soeyalizmem a anarchizmem istnieje głęboka za­
sadnicza różnica: podczas gdy soeyalizm stawia 
sobie za cel assocyaeyę i uspołecznienie pracy i 
wynosi nad wszystko i d e ę  p a ń s t w a ,  jako 
instytucyi niezbędnej dla organizaeyi sił zbioro­
wych, to anarchizm uznaje zasadę bezwzględnej 
wolności indywidualnej i stawia jednostkę po 
nad wszystkiem. Soeyalizm wychodzi z podstaw 
ekonomicznych i dopiero do potrzeb organizaeyi 
pracy chce zastósować system  i ustrój polityczny; 
anarchizm przeciwnie wychodzi z podstaw poli­
tycznych, ponieważ przedewszystkiem chodzi mu 
o usunięcie ucisku politycznego i politycznej nie­
woli, o obalenie władz i rządu i, jak mówi Saint- 
Simon, wytworzenie takiego ustroju, w którym- 
by ludzie rządzili się bez rządu ustanowionego 

(un gourernement. on l’on pe gowuerne sans un  
geuoernement elahli).

N ic więc dziwnego, że soeyaliści potępiają za­
równo program  anarchistyczny, jak i sposób wal 
ki anarchistów i wypierają się wszelkiej z anar­
chistami wspólności.

Terroryzm  anarchistyczny ułatwia wprawdzie 
krytykę soeyalną, ponieważ jest wymownym pro ­
testem proletaryatu przeciwko wadliwościom u- 
rządzeń społecznych, ale z drugiej strony, rzuca­
jąc postrach w społeczeństwo, wywołuje środki 
represyjne, które zwracają się także przeciwko 
socyalistom, i uzbraja reakeyę w cały arsena u 
staw wyjątkowych, tamujących wolną propagandę 
idei socyalnych i systematyczną organizację par* 
tyj robotniczych; wreszcie nieokiełznana 1 ziałal- 
ność anarchistów  podkopuje żelazną karnoo* 
stronnictw robotniczych, która stanowi ich 
siłę. ( y

Niedorzecznem tedy byłoby zarzucać socyau- 
stom, jakoby oni byli moralnymi sprawcami zbro­
dni anarchistycznych. Przyczyny anarchistycznego 
terroryzmu, wymierzonego z zasady przeciwko 
władzom i rząd o m , przeciwko uciskowi polity­
cznemu, w którym anarchiści widzą główną pi'ze"

szkodę do naprawy socyalnej, szukać należy 
w p o 1 i t y e z n y c h stosunkach Europy, w nad­
użyciach władzy polityczIleji w orgiach despo­
tyzmu, jakie widzimy w R0syi.

Rosya narzeka nc zdemoralizowany i „prze­
gniły" zachód —  i chciałaby niemal odgrodzić się 
murem chińskim od pańs:W zachodniej Europy, 
w przekonaniu, że z zacMAj przedostają się p rą­
dy rewolucyjne i zbrodnicze ten deneye polityczne 
do lojalnego państwa carów. Tymczasem R o s y a
t o  w ł a ś n i e  ze sw ym  d e s p o t y z m e m  i n i e ­
w o l ą  j e s t  m o r a l n ą  s p r a w c z y n i ą  t y c h  
z a m a c h ó w  d y n a m i t o w y c h  i z b r o d n i
a n a r c h i s t y c z n y c h ,  które niepokoją dzisiaj 
eywilizowauą Europę. Skrytobójstw a, rzucanie 
bomb dynamitowych i w ogóle ten bezwzględny 
t e r o r y z m  n i h i l i s t y c z n y  z c a ł y m  s w y m 
z b r o d n i c z y m  a P a r a t e m ,  p o w s t a ł  w Ro- 
s y i  j a k o  f a n a t y c z n y  p r  0 1 e s t p r z e c i w ­
k o  n i e s ł y c h a n e m u  d e s p o t y z m o w i  i 
stopniowo przeniesiony został na konstytucyjny 
g run t zachodniej E aroPy, gdzie wobec odm ien­
nych warunków po lityczny^ sehodzi na pospo­
lite zbroduię, a wywołując represyę szkodzi tylko 
sprawie postępu i wolności obywatelskiej.

Ten niezdrowy wpływ despotycznej Rosyi na 
konstytucyjną Europę jest faktem trwałym  i n ie­
zaprzeczonym, który nieraz już zwracał uwagę 
głębszych polityków.

Obecnie także P°wodu coraz bardziej rozpo­
wszechniających SI? zama'ćhów anarchistycznych 
wypowiedziano w Prasie wiele trafnych uwag o 
deprymującym w pływ y . despotyzmu rosyjskiego 
na Europę. Wszystkie oufe zmierzają do tej n ie­
zaprzeczonej kopkluzyi, j josya za pomocą szu­
bienicy i Sybiru P ^ p a g  uje terroryzm  rewolucyjny, 
a emigranci rosyjscy, zmuszeni uchodzić z kraju 
od prześladowania _rząd u , stają się w zachodniej 
Europie aposto^m* dynamitu i m orderstw a poli­
tycznego. Uznanie tych faktów powinnoby do­
prowadzić rząiy eu r°pejskie do uznania potrzeby 
z b i o r o w e j  ^ t e r w e n c y j ,  c e l e m  u k r ó ­
c e n i a  d e s p o t y z m u  r o s y j s k i e g o .  Jeśli 
Rosya nio chee w olną, należy ją zmusić do 
te g o !

M M  J O I l i  M O F H f
L w ó w ,  1 maja.

( Wybór stanisław ow ski.)
W  tutejszych kołach postępowych wybór p. 

Hofmokla posłem do Rady państwa z miast Sta­
nisławowa i Tyśmiemcy SZczere wywołał zadowo­
lenie. Przedewszystkiem bowiem jest to o d z y -  
s a “ 10 okręgu wyborczego, który od początku 
ery konstytucyjnej był w ręku stronnictwa postę­
powego, a przed 9 laty, skutkiem zbiegu różnych 
°t ł p n° Śei’ Praw*e przypadkowo utraconym zo- 
s a • Powtóre zaś trudno nie widzieć w tern zwy- 

1 *» prawdy i szczerości nad obłuJą, za po- 
n??ê  której starano się wyborców stanisławow- 
s ’ie Pozyskać dla kandydatury dra Milewskie­
go —- obłudą, która i dziś jeszcze, po doznanej 
pora ce, widnieje z wszystkiego, co o wyborze 
tym piszą zwolennicy upadłej kandydatury. Bo
przedewszystkiem każdy, kto choć trochę zna tok 
spraw  w państwie, w jego parlam entach i rządach,

kto choć przybliżone ma pojęcie o sprawie regu- 
lacyi waluty, z uśmiechem tylko przyjąć może 
deklamacye na ten temat, że dr. Milewski byłby 
mógł w Wiedniu cośkolwiek w sprawie waluty 
zrobić.

Ale zapytajmy, co  mógłby zrobić? Jeżeli 
projekty m onetarne rządu są złe, dla ekonomi­
cznego rozwo|u kraju naszego szkodliwe —  to 
trzeba je albo o d r z u c i ć  albo p o p r a w i ć .  Od­
rzucić! Chcielibyśmy widzieć dra Milewskiego 
w Kole polskiem z takim wnioskiem, który dla 
m inisterstwa dzisiejszego byłby o wiele s i l n i e j  
opozycyjnym, aniżeli młodoczeska manifestaeya 
z aktem oskarżenia rz ą d u ! Daliżby mu za to jego 
dzisiejsi protektorow ie! A że w Kole upadłby z 
takim wnioskiem, nad tem chyba rozwodzić się 
nie trzeba. Więc popraw ić? Ależ trzeba zupełnie 
nie znać toku spraw w państwie austro-węgier- 
skiem, a szczególniej sprawy walutowej, aby sobie 
wyobrazić, ie  w m onetarnych przedłożeniaeh da 
się cośkolwiek zmienić. One są — Ja^ traktaty 
haudlowe —  d prendre ou d laisser, można je 
przyjąć albo odrzucić, ale jednego przecinka w 
nich rząd przełożyć nie da, bo się zobowiązał 
wobec W ęgier, bo się ułożył z potęgami finanso- 
wemi, bo kampania j u ż rozpoczęta. I  gdyby stu 
takich speeyalistów walutowych, iak dr- Milewski, 
posłać do W iednia — to jednak przyszłe dwie 
korony, czyli dzisiejszy gulden, będą warte 2 franki 
10 centimów, ani eentima więcej ani mniej, to 
jednak z 1 kilogramu czystego złota wybitych bę­
dzie 1640 guldenów dzisiejszych czy li 3280 ko­
ron, ani o koronę więcej lub mniej O tem wszyst­
kiem doskonale wiedzą ®i< popierali a dziś 
opłakują kandydatyrę d i i  Milewskiego —  po cóż 
obłudnie wmawiać w ludzi, że dr. M. byłby w 
sprawie walutowej kraj od czegoś uchronił, albo 
krajowi cośkolwiek przysporzył?

Więc prostą farsą jest postawienie tej kandy­
datury na tym gruncie ekonomiczno-finansowym. 
Ona od początku do końca była kwestyą p o l i ­
t y c z n ą ,  była epizodem toczącej się w naszym 
kraju walki stronnictw. Gazeta Narodowa  w pra­
wdzie szumnym frazesem oświadcza, że „zasa­
dniczo wobec Wieduia stoją u nas zawsze i stać 
będą względy stronnictw  na drugim  planie, a 
względy kraju i interes narodu na pierwszem 
miejseu“ —  szkoda tylko, ie  ilekroć idzie o pra­
ktyczne wykonanie tej „zasady", to jakoś zawsze 
Gazecie Narodowej ten „interes narodu" każe 
stawać po stronie konserwatywnej a przeciw p o ­
stępowcom. Może to wina — okularów, przez 
które redakcya patrzy.

A już dopraw dy śmiesznem jest, co JJsw nntk  
P oleli ze sprawą tego wyboru wyprawia^ Opo­
wiada więc, że ojcem tej kandydatury był dr. Pi-, 
lat — a do chrztu ją  trzymało Koło polskie — 
i oddało ją  pod opiekę ks. Sapiehy. Ze zaś ks. 
Sapieha nie jest stańczykiem, —  ergo: niepra­
wdą jest, jakoby dr. Milewski był stańczykiem. 
2e ks. Sapieha nie jest stańczykiem, o tem kraj 
wie doskonale i D zienn ik  świadectwa tego w y­
stawiać mu nie potrzebuje. Ale kraj wie jeszcze 
jedno: ie  ks. Sapieha pretensyi do nieomylności 
nie ma i nie jest też nieomylnym, że zatem mógł 
się omylić- Hdyby zaś z tego, k t o  popierał kan­
dydaturę dra M.  ̂ wnosić, do jakiej on partyi na­
leży —  byliby my ^  prawdziwym ambarasie. 
Bo do jakiej ie  partyi trzebaby go zaliczyć na tej 
podstawie, że popierał go D zienn ik  PoIsm?

Chvba do —  wszystkich stronnictw, jakie w

%
TODOS ROMANYSZYN.

s  n i e d a l e k ie j  p r z e s z ło ś c i .  
Przai 

Juliusza Turczyńskiego.

Jłon
(Ciąg daiiiy).

f^j^m anycha zaś, wiedząc, iż z kobiet niejedna 
Haf1 *dybawszy go teraz powitała

uczciwie, a potom dodała:
Ta, jak bo już wam się idaje ?.. mojego 

^ c i e  nic wezm ą?
w j ' '  Nu, to jak w oni wam go mają brać, koły  

jete jeno jednego...
Win ^ est— ta k -  niby i drugi — rzekła półsłów- 

baba.
Abo toj d rugi., to parobek?

^  Ta... uźe »»...
^  Abo toun będzie na tego pańskie chodzić ? 

Ta, gdzie! — odpowiedziała baba.
0 chwili odezwała się jeszcze: 

aj To wy mnie mówicie, że ja  mogę być bez- 
?...

Jak  sama sobiL . Chybaby już i was wzięły 
jJY- taj dały gw erl 

kok: A bodaj wam za łoje — rzekła zadowolona 
j e‘a -— B iA  dato zdrow ie!

spokojna; żyd zaś za nią spojrzał

Jeszcze rękoma., 
r t ^ a  też była spokojną o syna swego, —  i 

*ndzy ciągle zachodzili do pana sędziego, 
l  innem  bj Ja zajętą.

«k0. * eJorymi umawiano się t  przyszłe weseli 
^ t e z  Todos ma dońkę przywieść do chaty 

należy dziś nie jedno przygotować, 
n u tek  była to sprawa nader przyjemna,—  

*ość ta o dzieci zajęła całą ich istotę. Bo

I

kraju naszym istnieją. Otóż, ażeby się nie omy­
lić, najlepiej będzie zaliczyć dra M. tam, gdzie 
on dotychczasową swoją acz skromną działali 0- 
ścią polityczną należy. Wy w Krakowie widzie­
liście go zawsze, przy każdych miejscowych wy­
borach, w każdej politycznej akcyi po stronie 
ultrakonserwaty wnej, zawsze przy ( 'jusie i przy 
Przeglądzie, zawsze pod kom endą przywódców 
tego obozu — toż rzecz prosta, iż trudno go 
dzisiaj gdzie indziej zaliczyć. A już niezrównany 
jest D zienn ik  P olski, gdy pisze, że m o w a  kan­
dydacka dra Milewskiego przekonała, iż je s t on 
nie tylko człowiekiem wiedzy ale i c h a  r a k  t e -  
r u ! Nie uwłaczamy charakterowi a ra  M. -— 
ale broń go Boże od takich obrońców 1 Jaldm 
sposobem jedna mowa może przekonać o cha­
rakterze, i jak silną może dać podstawę do ta­
kiego przekonania —  jakim sposobem charakter 
może się stwierdzić czemkolwiek innem, a nie 
c z y n a m i  —  to pozostanie na zawsze tajemni­
cą D ziennika .

Jeszcze ju d u o : D eienn k  pisze, że gdy dr. P i­
łat po powrocie z ankiety w alu tow ej' poruszył 
ewentualną kandydaturę dra Milewskiego —  
wtedy „ r ó w n o c z e ś n i e  K o ł o  p o l s k i e  
z w r ó c i ł o  u w a g ę  n a  m ł o d e g o  p r o f e s o ­
r a  i z a z n a c z y ł o ,  ż e  b y ł o b y  w y s o c e  
p o ż ą d a n e m ,  g d y b y  p r o f .  M.  w s z e d ł  
d o  K o ł a " .  Czyż godzi się tak czytelników ba­
łam ucie? A n k i e t a  w a l u t o w a  o d b y w a ł a  
s i ę  p o d c z a s  S e j m u  —  k i e d y  R a d y  p a ń ­
s t w a  n i e  b y ł o  —  kiedy zatem K o ł o  p o l ­
s k i e  ani na dra. M „uwagi zwrócić", ani też 
w ogóle czegokolwiek „zaznaczać" nie mogło, bo 
nie odbywało wcale posiedzeń Nikt zaś nie ma 
praw a czyjejkolwiek opinii podawać zi. opinię 
Koła, skoro Koło nie miało sposobności do po­
wzięcia uchwały.

L w ó w ,  1 maju  
(Święto robotników)

(m ) Dzień pierwszego maja przeszedł u nas bez 
przewidywanych awantur, niepokojów i rozruchów. 
Robotnicy przystrojeni w kokardy czerwone i ta ­
kież opaski na ramionach z napisem, „1 m a j a  
W o l n o ś ć  p r a s y ;  P r a  wo  p o w s z e c h n e g o  
g ł o s o w a n i a ;  8 g o d z i n  p r a c y ; "  zebrali się 
dziś rano w liczbie około 800 w podwórzu ratu­
sza. gdzie odbyli publiczne posiedzenie. Przewo­
dniczącym Jwybrano drukarza p. M a ń k o w s k i eg o  
zastępcą p. D a s z y ń s k i e g o .  Pierwszy zabrał 
głos p. D a s z y ń s k i  i po dłuższej przemowie 
postawił rezolucyę, domagającą się prawa powsze­
chnego, bezpośredniego głosowania. Rezolucyę tę 
jako i inne w sprawie ośmiogodzinnego czasu 
pracy i zniesienia stępia dziennikarskiego i wol­
nej kolportaży pism , u c h  w a 1 o n o  j e d n o g ło ś -  
n i e poczem, zebrani w największym porządku i 
spokoju się rczeszli. Całe zebranie miało charakter 
poważny, niektórzy mówcy wprawdzie zbytnio się 
unosili na ,,dyabełka w postaci patryotyzmu" tu 
i owdzie o Izywa-ly się pogróżki wymierzone prze­
ciw tym '„którzy nie chcą zadość uczynić żąda­
niom robotniczym lecz przewodniczący dzielnie 
powstrzymywał' te zapędy. Po południu o godzinie 
3 rozpoczęła się w ogrodzie Kiselki zabawa ludo 
wa, która się przeciągnęła do późna wieczorem.

i Fedorycha nie puści przecież Ireny  z <ł°mu 
bez należytej wyprawy... To przecież dońka boku - 
cziw... Młodzi raźniejby przystąpili do dzieła, ale 
starzy nie mogli obejść się bez dłuższych przy­
gotowań ; należało zatem o wszystkiem szeroko i 
dobre pobesidowaty.. a przytem  i bez częstowa­
nia się nie obeszło.

Todos był szezęśliw —  szczęście mu się u" 
śmiechało.

Obie też rodziny były dobrej myśli.
Aż tu dnia jednego, wójt z nakazu pana sę­

dziego zwołując, wszystkich popisowych, zawezwał 
również i Romanyszyna.

Matka strwożona, pognała do Majorka... atoli 
ten jej zar.iz wytłómaczył, iż to całkiem jest w 
w porządku, gdyż i Todos, jako parobek w wie­
ku p op isow ym  będący, musi być w spisie... lecz 
tam każdy jest opisany, jakie ma prawo i jakie 
znów mają do niego. •

Kobieta nieco się uspokoiła, —  ale gdy ich 
wszystkich pognano do miasta do „werbecyrku“ 
pobiegła do pana sędziego... Tu jej jednakże po­
wiedziano, iż pan sędzia nie ma czasu... i z tem 
odprawiono kobietę. Wtedy żyd ją  pocieszył, że 
nie ma się czego obawiać, gdyż pan sędzia, po­
sławszy wszystkich parobków, opisał tam z nich 
każdego na tom p a p e r i . . zresztą sam sędzia, w 
takiej sprawie, powie już, kogo tam mają wziąć 
a kogo do dom puścić. Niech nawet „panu“ u 'e 
kłopoce głowy i nie naraża się j emU) ” bo gdyby 
się rozgniewał, gotów chłopa na prawdę oddać... 
A wszak bez tego może się czuć b e z p i^ n ą .

Kobiecie nic zatem dziś nie pozostało, )ak cze­
kać cierpliwie.

Po nieiakira czasie zaczęli już niektórzy wra­
cać, dobrze podochoceui... Jedni z nich wracali 
tak, jakimi poszli do miasta, inni zaś z ostrzy 
żoną już głową, w kapelach % na bakier, za opa 
ską którego sterczał wetknięty „certyfikat" woj' 
skowy: ci byli całkiem podpici i najgłośniej wy-

Todos ieszcze nie wracał, bo

z y i* ^ 1 ^ ° ^ c^ czas jeszcze n ie stawiano do rewi-

Nareszcie wrócili ci inni... Todosa zaś m ię- 
dzJ  n*mi nie było.

się matka zatrwożona pierwszego 
nich zapytała, ten jej odpowiedział, że 

nye g o !Wkrótce z°llaezy— Me iu  ̂ — ostrzyżo-

Kobieta uderzyła w dłonią i pognała z lsmen- 
ten? Fedorych.

Pewstał rozgłośny lam ent dwóch niewiast, 
matki i przyszłej synowej, a narzekanie i doga- 

innych z rodziny. Stary Fedor ciągle

T7 A j a wam nie gadał, m aty , byście nie w ie­
rzyli żydowi?... Bo co on wie?... Ta, CZJ  on z 
panami Za stołem siedzi?...

‘ ^Yy tego nie gadali, że on nie wie... tyl- 
ku, abym szła i do sędziego — dorzuciła z p ła ­
czem kobieta.

Ale ja  wam to gadał — dodał stary- 
A ja  czy nie poszła?...
Ta, co z tego, koły  wy sędziego aui wi­

dzieli?... ^  to trzeba było nie żałow ać- 1 w 
czas pójść... ta j nie z próznemi.... Sędzia prze- 
cie nie będzie za darmo chłopa bronił?...

—  K o ły  za nim było p r a w o !
, - Teraz znacie p r a wo ? . . .  Ta  i macie wasze

P r a Wo!. . .  Ta. co bo ono?.. Dla jednych jest 
odo, dla drugich nie ma jego.... Ano wy dzis 
będziecie się z sędzią prawowae, ta  może z in­
nymi z miasta?...

P otem  jakby uchyliwszy głowy przed sił<b d°‘ 
d a ł : -— Oni p a n y l  . fa mujut prawo rokazy- 
waty, laj rjadyty... u wuszuje prawo je Prv i' 
maty, szceo d a d u t... R ozum ijute? Toj ta k!

—  Ta uze to ium iju!... Oj n szcza sn a  moja 
hołowońka l Szceo ntszczasna, to neszczasna!...

—  A czemu wy nie pytali się lepszych —  
dodał chłop, — jpn0 żyda ?... Zyd tyle ma tu do 
rozkazu, co i wy.

W ten sposób pocieszał Fedory lamentującą

Romanyebę a dońce swojej kazał cicho być; 
rzekł jej ty lk o :

—  Szczo 8\a stało, to sia  we yfidstane. l a k  
ma buło zapysano.

I  zabierał się dalej do swojej robot}
Kobiety jeszcze długo rozprawiały, zachodząc 

od płaczu.
Romanyeha, wracając do domu, załamywała 

dłonie, lam entując po drodze i aa  P śpiewa­
jąc:

—  A  w zia ły  jeho w rek ru ty !... ta j pozenut 
dałeko w d maty, wid kochanki!... T a j uzs no 
powerne do chaty, [moja d ityna, moje sokola, 
szczom je  porodyłu— ta j wyhodowała!...

Łkając coraz mocniej, wykrzykiwała dalej, za­
wodząc :

— A  szczo ja  buda teper robyła... j a  neszcze- 
sływ aja  ?... K om u ja  budu t tp tr  śnidanko rano 
w aryła ... a koho w połe w yp ra w ia ła ? .. K om u  
obidoh na  poludne wynesu?... K to  weczerom po­
werne, by staryi pomih?... K to  mene budę ao- 
hledaw. ja k  ja  zanem ozu! K to  meni oczy za m ­
knę, ja k  ja  u m r u ? K to  meni pochoron krasnyj 
potom u spraw ył?  Oj, oj!.., N e  ma moho Todo- 
sońka! ne m a je \o  ! ta  u ie  nc m a!

I  tak dalej zawodząc, zaszła do swojej chaty.
Ztamtąd udała się zaraz do stajenki. Tu 

koniom i wszelkiej chudobie poczęła z p}a. 
czem opowiadać, że już nie ma tego, który im 
co dnia siauo za drabinę zakładał, który ścielił, 
by się im miękko spało. Zdawało się biednej ko­
biecie, że ją wołki i konie rozumieją, gdyż na 
nią wymownie żałosnem patrzały okiem, a wól 
nawet na prawdę westebął. kiedy imię Todosa 
wymawiała....

Nazajutrz rano zabrała się do żyda, wyrzuca­
jąc mu, że ją  tylko durzył.

  Ńu eo to durzył?... P o co jab y m  durzył?-
Wzięli g o -  Nu, czy ja go kazał b rać? .. Nórst 
d ii...

— Ale wy gadali, że za nim jest prawo?...
_  Abo ja brechał? — odrzekł żyd, i doło­

żył: —  Nu, czy ja  gadał, że ino w un  ma p ra ­

w o?... a pany prawa nie mają żadnego ?... To wy 
chcieli, żeby chłop m iał prawo, a pany prawa 
nie mieli ?..• Horst d i?

—  A  szczo ja  budu teper robyty neszczesły- 
w a ja !...

— N u , to woni wam drugiego |zostaw ili!... 
Abo toj nie wasz ?...

— A łe  wy znacie przecie, że to j słabijj... taj 
c o !... On nie eduza...

Ta  kto to cna , co w un zduża, a co ni?... 
Pany to znają. Ja  żyd, wy kobieta... czy my zna- 
jemo to ,  szceo p a n y  e n a ju t? Ano, czy wy bę­
dziecie panów uczyć, abo ja?... Ot, hpsze H it  
tychońko do domu i  ne rypajte  sio, ja k  toj kaie... 
bo jak się p»n sędzia dowie, że wy krzyczycie, 
to wam i drugiego weźmie w rekruty...

— T a  na j berut... n ri j  beruł... ta  m i ci. . ta j 
ślipych i  horbatych!

I  odeszła do dom u, łkając tylko.
Wdowa miała drugiego syna, ale o tyM wszy­

scy wiedzieli zdaw na, że żyć nie będzie, razu 
pewnego bowiem przy rąbaniu drzewa „na pań- 
skiem" tsk  się powaliła nań sosna, iż mu krzyio 
nadłamała, i odtąd chodził zgarbiony, a w P,.er* 
siach tak mu grało, jakby kto świstał. Któż więc 
dzisiaj na gruncie pozostanie?.,. Bomanycma była 
w dow ą, miała jednakże niemałe gospodarstwo. 
Miała i krowy i „ciągłą* chudobę, miała jato- 
wnik. Kiedy był w domu Todos, pole bywała 
w czas zawsze obsiane, i w czas zwiezli zb’ór do 
domu. Bo on, jary i szp ak i parobek, tak jak do 
tańca skory był w U rczm ie tak i me namyśla­
jąc się porywał zs kosę, gdy trzeba było iść na 
łąkę a machał kosą śmiejąc się i drugim  doga­
dując. A dla innych tak był uczynnym, że gdy 
spostrzegł na drodze wóz jaki ze snopam i p rze­
wrócony i krzątającego się koło niego chłopa, 
w tejże chwili śmiejąc się i dogadując, by ł już 
przy wozie, i podważywszy go siłą swoją, posta­
wił na koła, aby chłop mógł dalej jechać. A g d j  
mu tenże dziękował, on odchodził sobie, jakby f® 
nic się nie stało...

(0. d. u-)
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W iedeń , 1 maja. 
(Św ięto  robotn\ ków — Posiedzenie K oła  p o i  

skiego. ,
(§.) Przez całą noc szalała nawałnica z wi­

chrem , błyskawicami i piorunam i. Z rana deszcz 
z wiatrem, zimno przenikające, widnokrąg zasę­
piony chmurami. J D z i e ń u r  o c z y s t o ś c i  r o ­
b o t n i c z e j  zapowiada się niepomyślnie. Na 
ulicach wzmocnione posterunki policyi, wygląd 
miasta zwyczajny, ruch przedpołudniem bardzo 
mały. Przedpołudnie poświęcone jest zgrom a­
dzeniom robotniczym, których w rozmaitych dziel­
nicach odbywa się kilkadziesiąt równocześnie. 
Popołudniu dopiero wyruszą bataliony robotnicze, 
tym razem  jednak podzielone na dwa obozy: 
stronnictw o dr. A d l e r a  pociągnie do Prateru, 
jak  w  zeszłym i zaprzeszłym roku, zwolennicy dr. 
E  11 b o g e n a, tak zwana opozycya robotnicza 
ubrana ad  hoc w bluzy niebieskie, zdążać będzie 
ku Dóblingowi, gdzie w kasynie Zbgernitza od­
będzie się wielka „opozycyjna11 uroczystość m a­
jowa. Sm utny objaw rozdwojenia, nie mniej też 
pogoda niepewna, ujmują dużo wspaniałości świętu 
robotniczem u. Koło południa wypogadza się niebo, 
przez osłonę chm ur przebijają się promienie 
słoneczne, ruch się zaczyna wzmagać w całem 
mieście, a jak  strumyki ze wszech stron, z przed­
mieść spływają parami maszerujące gromadki ro­
botników na Bingstrasse, a stąd licznemu, nie­
mal nieprzejrzanemi zastępami ciągną zalewając 
trołoary po obydwóch stronach ku Praterowi. 
Pogoda staje się coraz piękniejszą, nieba łaskawe 
dla zastępów mozolnej a uczciwej p racy ...

Obowiązek sprawozdawcy powołuje mnie do 
Prateru, a z drugiej strony do parlam entu, 
gdzie, jak zwyczajnie w niedzielę, Koło pulskie 
odbywa posiedzenia. Chętnie podzieliłbym się na 
dwie połowy, gdyby to było możebnem. Tym­
czasem  ulegając konieczności, czynię na razie 
zadość mojemu parlam entarnem u obowiązkowi, 
chociaż wyznaję otwarcie, że wolałbym stokroć 
razy znajdować się w zielonym Praterze i dzie­
lić uc;echę i zabawę pracującego ludu, aniżeli ścią­
gać na siebie ponure w ejrzenia niektórych „oj­
ców narodowych" na korytarzu parlam entu.

Blask słoneczny pięknego dnia majowego pada 
przez okna na kurytarz parlam entu, gdzie się znaj­
duję, czekając na sprawozdanie z Koła, ruch na 
Bingstrasse zwiększa się. Tymczasem Koło obra­
duje i obraduje. Oto krótki przebieg jego obrad:

Przew. p. J a w o r s k i  odczytuje cały szereg 
petycyj nadeszłycb z kraju, które przydzielają 
się komisyom do rozpatrzenia a względnie popar­
cia. Następuje wybór k o m i s  yi  p a r l a m e n t a r ­
n e j .  W ybrano: J a w o r s k i e g o  (45 głosami), 
Dawida A b r a h a m o w i c z a ( 4 3 g ł j  B e n o e g o  
(41 gł.), h r. G o ł  u c h  o w s k i e g , (35 gł.), dr. 
M a d e y s k i e g o  (29 głosami). Następują uzu­
pełniające wybory do k o m i s y i  p o d a t k o w e j .  
W ybrano Jędrzejewicza przeciwko dr. Rutowskie- 
m u i dr. Byka, trzecie zaś miejsce w komisyi 
pozostawiono dla jednego z posłów ruskich.

Dało, uchwalono głosować za wnioskiem o 
s t a b i l i z a c j i  i n s p e k t o r ó w ,  poczem p. P i ­
n i  ń 3 k i zdaje ąprawę o przebiegu obrad komi­
syi budżetowej nad w i e d e ń s k i e  mi  b u d o ­
w l a m i  p u b l i c z n e m i .  Ośa iadcza się xa przy­
jęciem  wniosku komisyi izbowej.

P .-d r . K o z ł o w s k i  zgadza się z poprzednim 
mówcą dająe z swej strony wyjaśnienia. Szkicuje 
następnie przemówienie swoje w Izbie, któreby 
wypow‘edział, gdyby mu głos zabrać polecono. 
P. dr. S o k o ł o w s k i  krytykuje przedłożenie 
rządowe. Budowę przystani zimowej ua Dunaju 
i kanałów uważać należy za nieputrzebną i nie­
właściwą. Jest za usunięciem tej części budowli 
W  końcu podnosi potrzebę kompensaty.

Przedłożenie rządowe znajduje ujemną krytykę 
ze strony jeszcze kilku innych mówców.

Godzina 2 popołudniu właśnie bije. Najwyższy 
czas do P r a t e r u .  Muszę więc porzucić obra­
dujące Koło polskie. Naprędce jednak zapisać je ­
szcze należy, że Koło uchwaliło w sprawie wnio­
sku młodoczechów, żądającego postawienia w stan 
oskarżenia m inistra sprawiedliwości hr. Schoen- 
borna, na wniosek p. Jaworskiego głosować prze­
ciwko odesłaniu wniosku do komisyi.

P. P o t o c z e k  podnosi, że jego powiat nie 
uzyskał żadnej ulgi z powodu niedostatku, żąda­
jąc pod tym względem wymiaru sprawiedliwości.

N a dzisiejszem posiedzeniu Koła wnosił p. dr. 
L e w a k o w s k i  interpelacyę w sprawie zakazu 
policyi zgromadzenia wyborców miejskich we 
L w o w i e  i nadużyć, popełnionych przy wybo­
rach do lwowskiej rady gminnej, żądając, żeby 
komisya parlam entarna rozpatrzyła się w tej spra­
wie. Przew. p. J a w o r s k i  sprzeciwia się temu 
sądząc, że wyborcy lwowscy mogą dochodzić swo­
ich praw w drodze konstytucyjnej i ustawodawczej.

Czas nagli coraz bardziej do P ra teru , dokąd 
i zdązam Prześliczny ten i olbrzymi park 

r01 ul pszczółkami ludem pracującym. Pełno
w n*ri w m w y , w er ila, ridości. Ścisk ogromny. 
WBzędzW porai(deV wzoibwy. Szlal) robotniczy 
zajął „Schweizerhaus*. W edle zawodów pozajmo- 
wali robotnicy rozmaite inne lokale i ogrody re­
stauracyjne. „Pod beczułką masła* rozsiedli się 
kowale i ślusarze, u Hauswirtha drukarze, tam 
znowu stolarze, tkacze, malarze pokojowi i la­
kiernicy i t. d. Wszędzie płynie piwo struga­
mi, wszędzie rozbrzmiewa potężnym odgłosem 
„ P i e ś ń  o p r a c y “ , wszędzie — wzorowy po­
rządek. O godzinie 7 wieczorem wymarsz z Pra- 
te iu  i koniec święta robotniczego.

J P o a n a ń , 29  kwietnia. 
(K w estya  socyalna u nae. —  N asze warstwy  
śrtdnie. ja k o  ta re ta  przeciw socyalizmowi. —  Po 
tryumfach m arynarskich. —  JJdsiał „Sokołów“ 
wielkopolskich to sjeśdzte sokolskim we Lwowie.)

(<p) Pod w rażeniem  strasznego zamochu ko- 
ścieleckiego, coraz sm utniejszych wieści nadcho­
dzących z Prancyi i przeniesionych i na nasz 
g run t polski zakusów socyahstycznyc , i n H  
społeczeństwo poczyna się skupiać w s e, a 
dać dokładniej różne objawy dobre i z ę .8^  
życia społecznego i politycznego i szukać ja i 
dróg wytTcznych na przyszłość. Dotychczas wszy­
stkie myślące sfery naszego społeczeństw a mniej 
lub więcej pracowały w imię wspólnego wszy­
stkim hasła obrony narodowości i wszystkie pra­
ce jego w tym przedewszystkiem zdążały kie­
runku. Dla ogromnej jego części dewiza ta i na- 
dal pozostanie głównym dogmatem jego wiary i 
głównym celem jego pracy. Ale praea ta staje

się coraz trudniejszą. Drakońskie prześladowanie 
narodowości naszej ie  strony rządu, walka, wy 
powiedziana jej we wszystkich dziedzinach na­
szego żyeia, a z drugiej strony postępujący zwol­
na, ale stale upadek materyalny szlachty zie­
miańskiej i nurtujący u dołu, wprawdzie dotych­
czas dość słabo jeszcze socyalizm, —  oto co spo­
łeczeństwo nasze w wyjątkowych stawia warun­
kach, z których ono nowych musi szukać dróg 
wyjścia. W społeczeństwie, jak nasze, ekonomi­
cznie z własnej i cudzej winy słabem i u góry 
i u dołu, a nawet bez silnej w arstw j środkowej, 
kwestya socyalna prędzej czy później wybuchnąć 
musi z elem entarną siłą.

Aby ta kwestya socyalna, ta kwestya chleba, 
nie zagłuszyła, gdy wybuchnie, wszystkich n a ­
szych idealuiejszych dążności narodowych i pob­
ożnych, aby nie przerw ała nici uciążliwych prac 
naszych około zachowania najświętszych naszych 
tradycyj narodowych, aby raczej płynąć mogła 
szerokiem korytem carodowem i co więcej wyzy­
skaną być mogła właśnie dla tych idealniejszyeh 
wielkich naszych kwestyj narodowych i politycz­
nych, —  oto zadanie, którem się teraz zajmować 
winny wszelkie światlejsze umysły pośród nas, 
oto cel, do którego zdążać powinniśmy.

Polepszenie bytu naszej klasy pracującej po­
winno być przedewszystkiem dla klas posiadają­
cych głównem staraniem, a dla klasy pracującej 
hasłem na dziś powinna być dążność do zbudo­
wania sobie silnych podstaw m ateryalnych i do 
oparcia tych starań swycb na gruncie narodowym, 
który zupełnie z n a s z ą  kwestya socyalną da się 
pogodzić. Mianowicie zaś naszym warstwom śre­
dnim ważna w tym procesie soeyalnym przypa­
dnie rola, gdyż z ich zachowania się uczyć się 
będą następnie najuiższe klasy społeczne, lud 
wiejski roboczy, jak z jednej strony ostać się 
wbrew nawale socyalistycznej a z drugiej wyzy­
skać pracę swą wobec posiadających jak najren 
towniej. Przedewszystkiem proces ten socyalny, 
mem zdaniem, odbywać się powinien przy wspól- 
nem zgodnem porozumiewaniu się i wzajemnych 
ustępstwach wszystkich warstw społecznych, jeżeli 
nie chcemy, żeby owoców niezgody nie sprzątali 
ei, którzy godzą . na nasze socyalne i na naro­
dowe i duchowe żyeie. Warstwy posiadające na­
sze, a mianowicie szlachta, niech się pozbędzie 
wszystkich dawniejszych złych nawykuień, niech 
się rzetelnie weźmie do energicznej, rozumnej i 
intensywnej pracy, niech pilnuje roli, potrzeby 
swe u polskiego zaspakaja kupca, przemysłowca 
i rzemieślnika, niech z ludem obchodzi się po 
ludzku, niech przedewszystkiem stara się o zna­
czne podwyższenie płacy temu ludowi.

Niech wszystkie w ogóle warstwy społeczne 
wezmą się do budowania silnych podstaw m ate­
ryalnych, a niech cała ta praca odbywa t ię po­
kojowo i niech się odbywa na gruncie czysto na­
rodowym, a wiele się to przyczyni do zatarcia 
istniejących różnic społecznych i ewentualny wy­
buch ogólny kwestyi socyalnej zastanie nas sil­
nych i zjednoczonych.

Po znakomitych tryumfach m arynarskich posła 
K o ś c i e  1 s ki  e g o  uwieńczonych, iako jedvnym  
dla nas skutkiem  znowu obrazkiem i listem dzięk­
czyn n ym  od cesarza, Kuło nasze sejmowe zebrało  
Blę po wat ary arb w ie lk an ocn ych  w B erlin ie  wo­
bec zm ienionej eytuacyi politycznej, tak ch wie; 
nej, jak chwięjnemi są postanowienia m hW So ce­
sarza. My dotąd mimo tych sukcesów ■ itościcl- 
skiego, mimo nawet „urzędowych" obiauo r dr; 
czynnych danych na cześć jego a tak szumnie 
opisanjch w organie naszych Stańczyków, ciągle 
z próżńemi czekamy rękami i wołamy: „ s p r a ­
w i e d l i w o ś c i  d l a  n a s ! " .  Nic jej wymiaru 
nam nie zwiastuje, wszystko u nas po dawnemu, 
język polski we wszystkich dziedzinach publicz 
uego życia prześladowany a nawet maleństwom 
naszym 6 letnim, które z nowym rokiem szkol­
nym wstąpiły do szkoły, nie wolno czerpać ze 
źródła prawdziwej oświaty. Niektórym różne fa­
jerw erki berlińskie wielce przyćmiły zdolność roz­
poznawania i rozróżniania szychu i blagi od praw ­
dy i rzeczywistości, ale coraz więcej jest takich 
którzy już wytrzeźwieli i umieją patrzeć własne- 
mi oczyma, a nie przez okulary politycznej rafi- 
ueryi posła kujawskiego, który w ostatniej swej 
mowie tak bezwzględnie deptał godność naszą 
narodową Życzenie tu jest ogólne, ażeby Koło 
polskie sejmowe umiało uniknąć tych zboczeń, 
od jakich nie było wolnem Koło polskie parla­
m entarne. W Kole polskiem sejmowi m na szczę­
ście większość stoi po stronie patryotycznego p re ­
zesa swego p. Leona C z a r l i ń s k i e g o  i do nie­
go też społeczeństwo nasze żywi zaufanie, że ie 
pozwoli na to, co się działo przed świętami wiel- 
kanocnemi w Kole parlam entarnem .

„ S o k ó ł "  poznański, który w zeszłym roku 
nie zdobył się na odwagę wysłania urzędowego 
delegata na kongres „Sokołów* do Pragi, uwa­
żając ewentualny udział swój za akt polityczny 
i me odpowiadający konstelacyi politycznej w ro­
ku zeszłym, przyszedł obecnie do uznania, że 
cofaięcie się od udziału w zjeździe czeskim było 
błędem, który ile  oddziałał na rozwój Tow arzy­
stwa i pragnie błąd ten  wobec zbliżającego się 
Zjazdu „Sokołów" polskich we Lwowie ile moż­
ności naprawić. Na odbytem onegdaj pusiedzeniu 
nadzwyczajnem „Sokoła" postanowiono skorzystać 
z zaproszenia „Sokołów" lwowskiego i wysłać cho­
rążego wraz z 4 członkami ćwiczącymi w m un­
durach sokolskich, a prócz tego udaje się na 
własny koszt znaczny zastęp członków, tak że jest 
nadzieja iż tym razem Sokół nasz godnie będzie 
reprezentowany na uczcie wszeehsokolskmj. Także 
wszystkie inne istniejące w Księstwie towarzystwa 
sokolskie wysyłają urzędowych delegatów, a prym 
pomiędzy nimi trzym a patryotyczny „Sokół" 
w Ostrowie, który jak nie wahał się w roku ze 
hzłym, nie oglądając się na Poznań, wysłać urzę­
dowych delegatów do Pragi, tak i w tym roku 
nawet pod względem liczebnym współzawodni­
czyć bedzie z Poznaniem, gdzie niestety nasza 
inteligeneya i ziemiaństwo trzym a się zdała od 
„Sokoła", dla czego też on nie może wyrobić 
sobie znaczenia i wpływu jakim się cieszą tow a'

2 X , ć c t ' lsti8  w M i c , i  i innych krajacL

j j w ię t o  robotników w Krakowie.
K r a k ó w ,  2  maja.

'u powagą i spokojem odbyła się wczoraj jako 
w dzień 1 maja w naszem mieście manifestacya 
robotników z imeyatywy pisma robotniczego N a ­
przód.

Czerwone pm uty, rozlepione po ulicach, od 
dni kilku wzywały (j0 j ak największego udziału 
w zgromadzeniu robotników.

W tak zwanej u j e ż d ż a l n i  obok kościoła 
kapucynów zgromadZjjy się wczoraj tysiące ucze­
stników tak, że pomiędzy nimi trudno się było 
przecisnąć. SpecyalQy komitet robotniczy utrzy­
mywał wzorowy potządek. Przew ażną część ucze­
stników tworzyli robotnicy z żonami i dziećmi, 
było jednak także '„emało przedstawicieli innych 
warstw społecznych j inteligencyi.

W  środku salj Ustawiono trybunę, nad którą 
na czerwonem tle widniał napis „ P ariya róbo- 
tn icza“. Na ścianiejawieszono portrety M a r k s a  
i L  a s s a 1 a.

Zgromadzenie zagajf krótkiemi słowy przew o­
dniczący Tow- nSił8« p# K u r o w s k i  i wskazał 
na nędzne położenie robotników w społeczeństwie, 
na wyzysk ich pr^y „Czas już, aby robotnicy 
krakowscy napraw y pomyśleli o sobie, aby już 
raz zrzucili z s*ebii powijaki różnych fałszywych 
opiekunów i j ĵ y 0 własnych silach
stanęli do walki 0 byt i o zdobycie godności ludz­
kiej". Mówca wytłómaczył następnie znaczenie 
święta robotniczego j wezwał w końcu zgroma­
dzonych, by w ypchali referentów z powagą i 
godnością, nie przerywali mowcom i w ogóle by 
się zachowali sP°kojnje_

Przewodniczącymi zgromadzenia obwołano je­
dnogłośnie P s t r o w s k i e g o  i redaktora pi­
sma robotniczego Baprzód  p. E n g 1 i s e h a, któ­
ry powołał na sckr0ta rzy tow. B i e r n a c k i e g o  
i B i e ó k o w s k i f t g 0 j prze(]staw ił zgromadzeniu 
dwóch komisarzy policyi, jako przedstawicieli 
rządu. .

Z kolei wygłosi} tow. K u r o w s k i  referat o 
p o t r z e b * 6 z a pr o  w a d z e n  i a o ś m i o g o ­
d z i n n e j  p r ą c y  d z i e n n e j. Uczeni lekarze i 
przyrodnicy P*er.w8i uznali tę potrzebę, dzieląc 
dobę ua 8 godzin praCyt g godzin nauki i roz­
rywki i o godzin 8ttu Robotnicy domagają się 
ośmiogodzinatJ.l pracy dziennej z następujących 
pow odów : V  ? la Uuiknienia nadprodukcyi i u re­
gulowania pro ukcyj w 0gńjei 2) dla zmniejszenia 
braku pracy j ^iększenia produkcyi u ludów, 
3) dla podniesienia Zj eja rodzinnego, 4) dla pod­
niesienia , J ńCzne®®> umysłowego i moralnego 
położenia lud w. Satdy z tyeh motywów uzasa­
dniał mówca p o k ro p  dając dość trzeźwy pogląd 
ua panujące u nas stobuaki ekonomiczne. N ad­
produkcję wywołują masZyny, które wytrącają 
pracę 2 rąk robotaifc0nQ Cynikiem  braku pracy 
bywają bezrobocia, ^ re ^  rob0tników zawsze 
sm utno się kończą. Konkurencya wytwarza nieko­
rzystne dla robo tn ik^  zniżenie ceny pracy. 
Ostro uderzył mowc» Da przemysłowców, którzj 
o los robotnika nie dbają i oświadczył, że konie­
cznie potrzeba ich z»iasj(; eta używani" większej 
n ii dotychczas liczby robotników. Prz?z zmniej­
szenie godzin nracj dziennej na czterech u.racu-
iąeye! przybyłby j-‘--S  -k u  d & w  u_as L ^ y .
tern * o m a  grV-a. * tam liensza płaca". W dal­
szym e-ągu wv^fjvw ał reforem. ż«- zaprowadzenie 
nś.miegodzinuei dziennej przyczyni się do
„przywrócenia i podniesienia życia rodzinne,gi>“. 
Skutkiem is tn ie jąc^0 systemu ekonomicznego 
wywodził mówca ""d ^ c ie  nasze rodzinne zupeł­
nie upadło. W rog0^.16. Da8i powiadają, że socyali- 
ści chcą zburzyć rodzlnę. To nieprawda. Dz'ś oj­
ciec pracuje w jed°eL ^a tk a  w drugiej, a dzieci 
w trzeciej fabryce. wobec tego możliwem
jest życie rodzinne? °botnik staje się bydlęciem, 
a stokroć gorsze jo8’’ p' 7 Me robotnic". N astę­
pnie podnosi mowC*> e aapitalistyczny dzisiejszy 
system ekonomiczny wysJ sa pod każdym wzglę­
dem krew robotnik^ .

Wykazy a se n te f i1*. sw|adczą, ie  władze
wojskowe z Galicyi n*e wybrać przepisanego 
kontyngentu. Robotn'* Podupada fizycznie, 
a przemysłowcy i PftDyj^k0 mu pomocy.— f  * j. ii jelrA C 111 u >
Oświata także bardź° , J08zcze stoi u robot­
ników. Nie dla nieg° . , Je się tysiące książek, 
nie dla niego teatry ^  certy, bo on na to 
wszystko niem a czosU' Zaradzenia złemu — 
oświadcza referen t " V ]P  rz®ba w myśl zasad 
socjalno dem okrałycZ?Jj rganizaoyi wszystkich
robotników, bez a narodowość i reli-
gią. Na zarzut, że P j nn£ :aj° ^ 'c y  chcą się łą­
czyć z Niemcami, w . ,  i . taowca, że kapita­
liści i przemysłowcy .*« J* także z każdym,
kto staje na ieh u . j.je’ści- Cu wnosi p. Ku­
rowski rezolucyę tej :

„Zebrani na dniu. J r°botnicy krakowscy,
żądają zaprow adzen i p racvWo.Weg ° , normalnego 
ośmiogodzinnego dn1®. ^  Jako najgłówniejsze­
go czynnika do pod , a fizycznego, m oral­
nego i umysłowego '“ów." (D ługotrw ałe
oklaski). . , .

Rezolucyą tę przy)?^. le,d,n°głośnie po krótkich 
przemówieniach tow- £  ,.0 W sk ie g o , T u r k a  

Scholza, którzy i t W
Drugi z kolei re f J®. K ł u s z y ń s k i

0 p o w s z e c h n e #  ®° wa n i j u  Ton tego
przemówienia był od P ićrIe®° ZQacznie ostrzej­
szy i bardziej nami? Jj* Mowca zaznaczył na
wstępie, że orirócz '  despotycznej Rosyi
wszystkie państwa e j a°.e zaprowad: iły już
u siebie powszechne j  aDle- Tylko Austrya
dotychczas nie chce s czc zaliczać do rządu
państw c y w iliz o w a n y ^ ^  otnicy nie mają się 
czego spodziewać od P°SIada.jących, muszą
sami zdobywać sobie P Polityczne, a przez
nie dopiero praw ą Wi1*?13-6, ChCfle m'eć
przedstawicieli swoic - edniu, potrzeba uzy- 
sk 's prawo p o w s f C J J j 1 głosowania. Handel
1 przem ysł i cała ku mf  z>ełem rąk robotni­
ków. oni więc powin . . . . .  P'awo wywierania
politycznego w pływU- H t • °.Wa armia robotni­
ków nie w par­
lamencie. Od istnieje y . a. reprezentantów
konserwatywnej większości twierdzi referent — 
podobnie jak od pa itji „h oralnej" Lje ma się
czego spodziewać, ho pt'1 drudzy dbają tylko
o własny interes. M owci poddaie krytyce obo­
wiązującą ustawę wybore: i óra — wbrew za­
sadniczym ustawom konSi.ytucyjnyin — dzieli oby­
wateli na dwie kategoryi s'osownie Opjaco_
uego podatku. Doro^kurz pOoied -jący Bzkapę, a opła­
cający od niej 5 w  podatku moz i wybierać. Gdy

mu szkapa padnie —  traci on prawo wyborcze. 
Nie wiadomo więe, komu służyło prawo wybie 
rania, czy dorożkarzowi, czy szkapie? W dzi­
siejszych stosunkach tylko */* część całej ludności 
austryackiej ma wpływ na wybory. Robotnicy nie 
płacą wprawdzie podatków bezpośrednich ale*skła- 
dają pośrednie podatki, składają podatek krwi. 
Ustawy, jeśli mają być sprawiedliwe, powinny 
być wyrazem woli wszystkich klas społecznych. 
Dzisiejsze ustawy bronią tylko klas uprzywilejo 
wanyeh.

„ Partye rządzące — mówił referent — zaśle 
pione Bwojem sobkostwem, nie chcą nam przy­
znać należnych praw  i twierdzą, że jesteśmy 
ciemną, nieuświadomioną, do walki politycznej 
niedojrzałą masą. A kiedyż mamy nabyć tę doj­
rzałość? Dajcie nam prawa polityczne, a zadzi­
wimy was naszem politycznem wykształceniem!"

„Powiadają nam, że damy się łatwo przekupić. 
A jak się dziś dzieje przy wyborów? Po miastach 
płacą pieniądze, po wsiach częstują wódką i kieł­
basami!" Namiętnie rzucił się mówca na „różnych 
opiekunów, którzy prawią nam o jakichś in tere­
sach narodowych", i twierdził, że za temi in te­
resami narodowemi leży wyzysk robotnika. W koń­
cu odczytał mówca rezolucyę, którą przyjęto okła­
dkami w tej osnowie:
J „Zgromadzeni robotnicy krakowscy na obchodzie 
uroczystości 1 maja 1892 r. potępiają jako sprzecz­
ny z sprawiedliwością dzisiejszy sposób głosowa 
nia, mocą którego posłów do Rady państwa, Sej­
mu i reprezentacyj gminnych wybierają tylko kia 
sy posiadające, a klasa robotnicza pozbawioną 
jest zupełnie najważniejszego prawa politycznego 
;j. prawa głosowania i domagają się, aby dzisiej- 
zy system wyborczy zniesiono, aby na jego miej 
;e zaprowadzono prawo bezpośredniego powszech- 
ego i tajnego głosowania od 21-go roku ży­

cia."
Ostatni przem awiał tow. E n g l i s c h  o w o l ­

n o ś c i  p r a s y  i s t o w a r z y s z e ń .  Mowea za­
znacza, że sprawa ta obchodzi nietylko robotni­
ków. Wolności prasy pragnie także t. zw. partya 
liberalna, ale nie chce ona i nie umie zmusić 
rządu do przeprowadzenia reformy. W olności nikt 
jeszcze nie „wyprosił", potrzeba ją wywalczać 
i zdobywać przebojem. Prasa robotnicza najbar­
dziej jest uciskaną. Wolność prasy jest dla robo­
tników wolnością głoszenia i bronienia spraw ie­
dliwości i prawdy. Prasa robotnicza ma dziś zna­
czenie polityczne i wychowawcze. Mówca wzywa 
zgromadzonych do jak najeżynniejszego popierania 
czasopisma N aprzód. Następnie omawia referent 
środki które służą dziś rządowi do gnębienia 
prasy. Są t o : konfiskaty, t. zw. sądowe postępo­
wanie objektywne, kaucye i stempel dziennikarski, 
zakaz kolportowania t. j. sprzedaży ulicznej i dro­
bnej sprzedaży dzienników. Postępowanie obje 
ktywne jest „wstydliwie utajoną cenzurą". Prasa 
robotnicza oparta na wdowim groszu nędzarzy, 
najwięcej na tem cierpi. Kaucye sprawiają, że na 
czterdzieści kitka pism robotniczych w A ustrji 
jest' zaled w ie kilka tygodników. Austrya jest obok 
Turcyi jedynem  państwem ucywilizowanem w 
którem istnieje zakaz sprzedaży pojedynczych nu­
merów. W dzisiejszych stosunkach nie można m y­
śleć o poprawie doli robotników. Posłowie For- 
egger i Pacak postawili wprawdzie wniosek, do- 
ffittgaj%av się wolności prasy, 
czyt m arM m ui, ±p na. *»due z ich Żądań się nie 
zgodzi. Praktyczniej wziął się do dzieła p. P  e r- 
n e r s t o r f e r ,  który, chcąc na razie coś przy- 
usjiunięi wywalczyć, główny nacisk położył na 
znies.dnie zakazu kolportowania pism i druków. 
Przechodząc do drugiej sprawy, do wolności sto­
warzyszeń, podnosi mówca niesprawiedliwość w 
tem tkwiącą, że administracyjne władze państw o­
we majj, prawo rozwiązywać stowarzyszenia, pod­
czas gdy to prawo powinno przysługiwać wyłą­
cznie sądom po przeprowadzeniu rozprawy. M ów­
ca przedkłada w tym duchu rezolucyę, któią 
wśród grzmiących oklasków jednogłośnie także 
przyjęto.

N a tem porządek dzienny został wyczerpany. 
Przemówił w końcu jeszcze przewodniczący K u- 
r  o w s k i, uwiadomił, że projektowana zrazu ma­
jówka nie odbędzie się z powodu niepogody i 
wezwał ponownie zgromadzonych, żeby się roze­
szli spokojnie do domów i zachowali się z godno­
ścią, nie tworząc zbiegowiska.

Trzykrotnym  okrzykiem na cześć socyalnej de- 
mokracyi zakończyło się wczorajsze zgromadzenie, 
które, jak zaznaczyliśmy na początku, imponowało 
ilością uczestników, powagą i spokojem.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  2  maja.

W e środę wejść ma na porządek dzienny Izby 
poselskiej znany wniosek klubu młodoczeskiego 
o postawienie ministra S c h o e n b o r n a  w stan 
oskarżenia, O stanowisku, zajętem w tej sj>rawie 
przez K o ł o  p o s k i e ,  donosi na innem  miejscu 
nasz korespondent wiedeński. Naroani Listy do­
wiadują się, że oprócz wnioskodawcy p. T i l s z e  
ra , — który powie ministrowi kilka grzecznych 
słówek, —  przemawiać będzie prezes zjednoczo­
nej lewicy P l e n e r  za przejściem nad tym 
wnioskiem do porządku dziennego, zaś ks. Karol 
S c h w a r z e n b e r g  zaznaczy stanowisko feu­
dalnej szlachty czeskiej i przemawiać będzie p r  z e- 
ciw odesłaniu tego wniosku do komisyi.

S u b k o m i t e t  k o m i s y i  d l a  s p r a w  p r a ­
s o w y c h  podejmie w tych dniach obrady nad 
wnioskami J  a q u e s a , dotyczącemi konfiskaty 
stempla dziennikarskiego i t d. Komisya załatwić 
ma te wnioski jeszcze w bieżącej sesji.

Ju tro  ukończyć ma Izba poselska pierwsze czy­
tanie p r o j e k t u  r e f o r m  p o d a t k o w y c h .  
W tych dniach także odbyć się ma narada pre­
zesów klubów parlam entarnych z ministrami co 
do. program u prae w bieżącej sesyi, szczególnie 
zaś co do projektów regulacyi waluty. Obecnie 
kluby, —  między niemi także Koło polskie — 
zajmują się projektami o budowlach wiedeńskich.

Z  W arszaw y.
Donoszą z W arszaw y:
Czego właściwie polieya tutejsza szuka, tego 

nikt dokładnie powiedzieć nie um ie, ale faktem 
jes t, że bezustannie odbywają się aresztowania 
osób najrozmaitszego wieku, a nawet płci. Opo­
wiadano mi w tych dniach o aresztowaniu pe­
wnej pani, którą zawieziono do Kijowa, ponieważ

rzekomo jej tam szukano. W Kijowie okazał ] 
ii  zaszła pom yłka, wypuszczono zAem 
waną na wolność, pozwalając jej w łasujm  n
powrócić do Warszawy. Jadąc stąd do J j
musiała już ponieść znaczne koszta, udy  G 
z powodu niezdrowia nie chciała się zdB®7 . #  
na jechanie trzecią klasą, musiała za..sie j_ugiej 
konwojującego ją żandarm a opłacić bilety .fl 
klasy —  a wszystko dlatego, aby się w KJ 
dowiedzieć, że to nie jej szukano. 'nia®'*

Nie inaczej dzieje się z tutejszymi wię2' ^
Aresztują ich , zawożą do cytadeli, w pier . 
tygodniu przesłuchują codziennie lub naw 1 
kilka razy dziennie —  potem następu)e 
trwająca stosownie do szczęścia ' n*'eresor ^ IJ1 to 
trzy tygodnie do trzech miesięcy, po 0jny 
czasie oświadczają w ięźniowi, iż jest f ^  
Gdzieindziej z powodu takich aresztowań 1 
mania ludzi niewinnych w więzieniu ^
ci ogromną podnoszą wrzawę, tu oczy>*1 .pr* 
żdy kon ten t, że się wydobył ze szponów 
wców, słówka nie piśnie, bo nie wyszłoby 
to na dobre. btó

W  ogóle o skazaniach więźniów me w  ttjj-
prawie wcale, bo literalnie chwytają ludzi
cy i w do m u , ale nie bardzo wiedzą za co. t ,
dzi może o usunięcie, a raczej zamknięcie *  
piecznem miejscu żywiołów, które mogł)fi.y . jje 
wołać jalriteś nieporządki 1 lub 3 maja* :e. 
jednakże sięgają moje wiadomości, ani o® 
dzielę, ani na wtorek nikt żadnych dem opra ( , 
tu nie projektuje. Pod tym względem wię® 
wor żandarmeryi i policyi jest zupełnie 
czny. .jifcu

W ostatnich czasach aresztowano także 0
poddanych pruskich, których znów p o s ą d ^ je  
szpiegostwo, o pracę pour le roi de 
chce mi się wierzyć w to, aby się tu ktokoll 
podobnej pracy podejmował, zapewne tycfl 
sztowanych po kilkotygoduiowem trzym a1;'0 jł 
puszczą na wolność. To jedno tylko zadziwi*^, 
tutejszy konsulat niemiecki nie opiekuje się ^  
watelami państwa niemieckiego. Byłoby ije 
pewne trudno uwolnić w innych , bu tych ff l’ 
państwo u siebie karać może, ale powinien P fl. 
najmniej zapobiedz temu, aby nie więziono L1 
dniami lub miesiącami ludzi, którzy Bo^u j 
winni .i palców w niczem nie maczali. ”  * oo8fł 
kie dziś pomiędzy rzeszą niemiecką a ** po- 
panują stosunk i, skoro żandarmi rosyjscy  ̂
dobny sposób obchodzą się z obywatelai# 
tężnej rzeszy i to nie gdzieś na krańcach & -■
py, lecz tu ,  gdzie dzięki bliskiemu sąsiedi 
dziesiątki tysięcy niemieckich poddanych P 
mieszkuje.

Wyjaśnienie sytuacyi politycznej w P)V& 
Drugi dzień rozprawy w sali poselskiej' 

pruskiego nad uposażeniem prezesa min>B 
miał nastrój i przebieg taki sam jak dzień P 'erffp8ii 

Najpierw przem awiał narodowo-liberalny *Jg# 
E n n e e c e r  u s, po nim m inister oświecenia J  ^  
s e, dalej długo i wyczerpująco członek stio  ̂
ctwa środkowego p. L i e b e r, zaraz P° 
niemałem rozdrażnieniem w eelu odparcia za # 1 ^  
jego prezes ministrów h r. E  u 1 e n b u r  g, p° ^  
konserwatywny p. R a u c h h a u p t ,  dalej P ^  
wodca stronnictwa środkowego hr. B a l l e S Y '  
następnie, wolno kon&crWatywny br, 
wreszcie w imieniu Koła polskiego p. S t a n ^  
M o t t y .   ̂ K

Z zapatrywań, wyłuszczoiiych przez tych 
ców, pokazuje się, że każcie stronnictwo stagtft- 
się zaznaczyć swoje odrębne i samodzielne j, 

- - - - - -  żaenł,wisko, z czego wynika, że odtąd niema, - - - , b°
ściślejszych sojuszów' między stronnictwa®1’ 
dawny kartel narodowo-liberalnych z konsert^  
tystami ustał, a nowego związku konserwatys 
ze stronnictwem  środkowem jeszcze niema* . za. 

Największą gotowość w popieraniu rządu l^(0. 
ufanie do niego okazały dwa stronnictw a: Dl ^  
dowo-liberalne i wolno-konserwatywne, jedn* 
ogólności można powiedzieć, źe wszystkie s a 
nictwa stoją wobec rządu z niedowierzanie®’ • 
stronnictwo środkowe nawet w wyraźnej ope^- Ł  

1J. St. M o t t y ,  który przemawiał imiftia* j 
Koła polskiego, wyraził ubolewanie nad co 
ciem ustawy szkolnej, bo ona uwzględniała c 
rakter wyznaniowy szkoły, tłómaczył, dlacz 
Polacy byli zwolennikami projektowanej 
i wyraził nadzieję, że nowy prezes m in is t^ j  
postara się o równy wymiar spraw iedli^0 
w dziedzinie szkolnej i w ziemiach polskich*

Po wyczerpaniu dwudniowej rozprawy 0 ^  
słano projekt uposażenia prezesa ministrów^ 
komisyi budżetowej; nikt nie podnosił wątpi* 
ści, czy oddzielenie urzędu prezesa ministr 
pruskich od urzędu k anc lę^a  Rzeszy jest P1;^ 
wnie dozwolonem, a w ięfc^zy  należy przyz° - 
żądane uposażenie, lecz rozchodziło się o to, c  ̂
to rozdzieleuie było stosownem i wskazaneI°' 
czy cotnięcie uslawy szkolnej było nieunikni°* \ 
wreszcie, czy dymisya m inistra oświaty była 
starczająca, bo z różnych stron twierdzono _ 0 g 
bez racyi, że właściwie całe ministerstwo po**0'" , 
było podać się do dymisyi, skoro wszyscy m1*" 
strowie na projekcie byli podpisani. ^„i-

Ponieważ żadna strona nie podnosiła za®®njj, 
ezych zarzutów przeciw wnioskowi uposaż 
przeto nic dziwnego, że komisya bezzw'< e %, 
uchwaliła żądany kredyt, nie ulega też 
wości, że Izba pójdzie za tą uchwałą kom^y1,

ŹT Paryża. j
W edług doniesień z Paryża, aresz*. 

w ostatnich duiach anarchiści F r a n e * 8 i ziału 
p e y r e  zdołali wykazać, iż nie mieli, u ‘ ftje 
w zamachu na restauracyę V e r y ’e g 0 ’ :ne 
inimo udowodnionego alitu władze P° *ê afc 
trzymają ich dotychczas w zamknięciu Pon pa- 
ciążą na nich inne jeszeże zarzuty. F °  kaZa â 
ryska po ostatniej katastrofie w ogóle 0dobuo 
się bezradną, a anarchistów chwytano P0lrnrfa- 
bez poszlak i bez powodów, mogących naPeszt0- 
dzić na trop sprawców zamachu. Zresztą a j,je- 
wania te mają takie znaczenie środków zaPĝ w  
gawczych; chciano bowiem uczynić an®r *eSZcze 
nieszkodliwymi na dzień 1 maja. To tez J 0koło 
w wigilię święta robotniczego aresztowań °, 
20 anarchistów w Paryżu. N a prowincyi* . ino 
ni e ,  M a r s y l i i ,  w F o u r j n * eS ar(sZ 
także kilkunastu anarchistów. . * czy-

Z dzisiejszych telegramów dbwiedzą _ . fla
teluiey o przebiegu dnia l  w wigil*?
prowincyi, tutaj nadmienimy ty11 '> 1 , . roz-
1 maja porozlepiano mnóstwo m a n .f^ ó w  °a 
raaitych grup robotniczych, w tej liczbie »
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komunistów i anarchistów. Jeden z a- 
lid styeznych manifestów wzywał wojsko do so- 
J ^ / z o  wania się z proletaryatem  i do nieposłu- 
„ W ^ a  na wypadek, gdyby żołnierzom kazano 

;taa ^ urnu robotników. Autor manifestu
y Unista P e m j e a n  został aresztowany i ma 
^  Ścigany sądownie za podburzanie żołnierzy 

Nieposłuszeństwa.
_________________________________

Kronika.
K ra k ó w , 2 maja.

Wieczorek ku uczczeniu 101 
uohwalenia konstytucyi przez sejm polski 
roku rozpocznie się jutro w sali ogrodn

..Obchody narodowe
> i c y
J ^ 9 1

i Kiego o godzinie 1ji S -mej wieczorem. Bilety 
j *-*rotem zaproszenia' można jebzcze dzisiaj i ju- 
^  otrzymywać w Administraoyi N owej R eform y , 

Nandlu pp. Murczyńskiego i Kutrzeby ,w  Rynkn 
jr iy m  u jutro wieczorem przy wejściu do sali 

"Boleckiej.
^  u ś w i ę c i m. Program obchodu rooznioy konsty- 
* W majowej w Oświęcimiu jest następujący: Dnia 
I ^aja wieczorem o ś w i e t l e n i e  m i a s t a ;  dnia 

M a  o godz':nie 6 rano p o b u d k a  z muzyką, o 
2®*- 9 nabożeństwo, po którem nastąpi odczyt w 
7  czytelni „O K o ś o i u s z c e“. O godzinie 1ji 8 

J*~Sdzie się wieczorek deklamacyjne-muzykalny i na- 
?PNjącym programem: 1) Deklamacya, 2) gra na 
Jwze, 3) gra na skrzypcach z towarzyszeniem cy- 
T* 4) fortepian na 4 ręce, 5) deklamacya 6) gra 

oytrzo i skrzypcach, 7) fortepian i 8) dekla- 
JJJ^ya. Wieczorek zakończą trzy obrazy w iy-

C z y t e l n i  p o l s k i e j  w B i a ł y  kn uczcze- 
® rocznicy Konstytucyi 3 maja odbędzie się wie 

J ° r*k dekiamacyino-wokalno-muzyczny z następują- 
- *® Programem : Słowo wutępne; Chopin Polonez 

Mouiuszko: O matko moja, śpiew; Ujejski.
k j

ęT*1®? Bzal, deklamacya; skrzypce; śpiew; deklamu­
ją -Pnarpłok TTAaoinoTViu * akrzypce; chór: Wilia

Początek uroczystości o
j. -.Pogrzeb Kościuszki 

,'7 eh strumieni rodzica.
®dzinie ^ 8 mej wieozorem.

* T a r n o w a  nam donoszą: Ku uczczeniu 101 
*nicy Konstytucyi 3 maja urządza Tarnowskie 

Aółk# przyjaciół muzyki" przy współudziale pauny 
y Siepierzanki w dniu 7 maja b. r. (w sobo- 

w sali kasynowej koncert, którego program jest 
l .Pijący: 1) Zagajenie; 2) Moninszki uwertura 
f llki na orkiestrę; 3 a) Moniuszki „Dziewczyna" 
J  żeleński „Czarnobrewka" sopran z tcwarz. forte­
l i ;  4 a) Bogdański „Co tu życia upłynęło", b) 
„ r°8sman „Krakowiak* chór męski; 5) Deklamacya; 

1 hopina „Krakowiak" na fortepian z towarzysze- 
orkiestry; 7) Moniuszki: Ary a z Halki (akt II 

^  na I.) sopran z towarzyszeniem fortepianu; 8) 
^iskowBkiago „Bok w pieśni ludowej*, a) Pochód 

Kaikiem. b) wesele, chóry z tow. fortepianu.
^ C w 6 w. Towarzystwo Szko ły  ludowej (Koło pań 

Lwowie) urządza dnia 3 maja w sali kasyna 
_o wieczór z następującym programem: 1) 

wstępne —  p. TadenBz R.manowicz. 2) „Świę- 
? R o ż e u, stara polska pieśń kościelna, ułożona na 
T ^ y  — wvkona chór szkoły p. Wysockiege. 3) 

1 :«fcoi maja*, wiersz Jana Kasprowicza —  wygło- 
'  l r  Józef Czermak. 4) Moniuszko - Vieuxtemps. 
^ * lk a “ — odegra na skrzypcach panna Daozko- 
o**a 5) Witwickiego „Fantazya na tematy pol- 

— odegra panna Henryka Kozłowska. 6) Tro- 
$  „Łzy" — odśpiewa panna S. Kruszelnicka. 7) 

*jJjeu, wiersz Gawalewicza — w ygłosi panna Gó­
r s k a .  8) „Pieśni narodowe" — odśpiewa chór 
Jl^ki „Echa". 9) Obraz z żywych osób: „Powita- 

® Kościuszki" — układu p. Karola Młodnickiego. 
Stowarzyszeniu rzeżnikow w wielkiej sali 

jF  ,u odbyło się wczoraj wspólne święcone, na któ- 
^  zarząd zapr»Bił prezydenta miaBta dra Szlach­
eckiego, oraz liczne grono obywateli. Z zaproszo- 

oprócz prezydenta przybyli pp. poseł dr. ABnyk, 
Bobkiewiez, dr. Boroński, dr. dr. Harajewicze, 

dworu Heyling. dr. Jordan, radca Łozińsk,, 
‘f Paszkowski, Miecz. Pawlikowski, dr. Styczeń, 
o.c*prezydent Schmidt, radca Szymkiewicz itd.

Pod

*1

ołtarza w ciepłych patryotyoznyeh słowach do no­
wożeńców.

W sobotę w keściele 00. Dominikanów w Kra­
kowie pobłogosławiony został ślub p. Wincentego 
P i n k a l s k i e g o ,  tutejszego przemysłowca, z pau- 
ną Felicyą G r o c h o w s k ą .

t  Feldmarszałek-porucznik Sembratowicz zmarł
w Krakowie dzisiejszej nocy po długiej chorobie.

Zmarli. W Kossowie zmarł w dniu 28 kwietnia 
w 66 roku życia otaczany czcią rz.-kat. proboszoz 
kB. Karol D u 1 i k.

Michał Ł y s a k o w s k i ,  kupiec i obywatel Pół- 
wsia Zwierzynieckiego, więzień stanu z 1846 roku, 
członek Wydziału Rady powiatowej i były wójt 
gminy Półwsia, które to obowiązki przez długie peł­
nił lala, zmarł wczoraj w 65 roku życia. Ś. p. Ły­
sakowski zuanym był z uczynnośoi dla ubogich i 
w ogóle potrzebujących pomocy; gmina, której prze­
wodniczył ma mu wiole do zawdzięczenia pod wzglę­
dem rozwoju, obowiązki swoje bowiem spełniał gor­
liwie i z dbałością o dobro współobywateli.

Józef K oś m i ń s k i ,  obywatel KrólestWa Pol- 
ukiogo, więzień orenburski, urodzony w r. 1824, 
zmarł w Krakowie.

Leon Ś l ą s k i ,  oficer z r. 1863, były więzień 
Sybiru, kontrolor przy administracyi niestałych do­
chodów gminy m. Lwowa, przeżywszy lat 50, zmarł 
we Lwowie.

Kazimierz F e u e r o w i c z ,  emerytowary sekre­
tarz sądu krajowego, urodzony w r. 1825, zmarł 
w Krakowie. Zmarły był jednym z ostatnich sado­
wników jeszcze z czasów Rzeczypospolitej krakow­
skiej Odznaczał się prawośoią charakteru i zasłngi- 
wał na poważacie. Ś. p. Fedorowicz w 1863 rokn 
z zawikłanymi w sprawach powstańczych postępo­
wał tak sumiennie i po ludzku, iż narażało go to 
na wielkie przykrości ze strony polakożerców i u- 
trudoiło awans. Na jedoej z sesyj ówczeBny proku­
rator zapytał wprost ś. p. Fedorowicza, czy nie za­
mierza przenieść się do obozu Lmgiewieza na au ­
dytora. To pytanie i należyta odprawa wywołały 
podówczas wielką sensacyę

Dział polski na wystawie w Chicago. Celem
wyjaśnienia sprawy urządzenia osobnego działu dla 
sztuki polskiej na wystawie w Chicago odbędzie się 
jutro we wtorek o godz. 7 3/3 wieczorom w Sukien­
nicach konferencja, na której sekretarz zjedn. Tow. 
przyjaciół pięknych p. Cieszkowski przedstawi do­
tychczasowy przebieg przeprowadzonych rokowań, 
oraz warunki, pod jakiemi urządzenie działu pol­
skiego na rzeczonej wystawie mogłoby ostateczni* 
przyjść do skutkn. Wstęp dla publiczności będzie 
bezpłatny.

Majowy wlSCZÓr Tow. muzycznego odbędzie Bię 
w dniu 13 bm. w piątek.

Kurs sppeyalny dla maszynistów. Na moey roz­
porządzenia ministerstwa odbędzie się w państwo­
wej szkole przemysłowej w Krakowie w roku 1892 
kurs Bpecyalny dla maszynistów, prowadzących lo­
komotywy, a to w miesiącach maju i czerwcu w 
6 godzinaoh tygodniowo. Kto chce uzyskać przyję­
cie na kurs ten, zgłosić się winien osobiście lub 
listownie z podaniem swego adresu do dyitkcyi za­
kładu najdalej do 12 maja b. r i wykaznć się świa­
dectwem z ukończonego kursu dla obsługujących 
kotły parowe i maszyny stałe. Wpisy ta  kurs ten 
odbędą się 16 i 17 maja b. r ; każdy z wpisują­
cych się płaci 1 złr. na środki naukowe zakładu; 
od złożenia tej kwoty nic ma uwolnienia. Dalszych 
opłat nie ma. Po ukończenia fcurBu wydaje się świa­
dectwo , stwierdzajaoe pilność i zachowanie się — 
Nauka odbywać się będzie według następującego pro­
gramu : Kooioł parowy lokomotywy, uzbrojenie lo­
komotywy i kotła. Lokomotywy, wozy i tendry ze 
względn na ich podział. Służba na lokomotywie, 
służba na slacy i, służba w rezerwie. Przerwy w 
ruchu, wypadki kolejowe. Czyszczeni" bkomotywy

f i ,

fiń sk i pobłogosławił zebranych. Pierwszy toast 
^a .°*eść duchowieństwa w ręee ks. Stysińskiego 
g ^ s ł  starBzy cechu p. Armółowicz, który też na- 

Sfnie pił na pomyślność prezydenta miasta. Ze 
j, gościnnością podejmowali gospodarze swoich
jj* i toasty były liczne zarówno na pomyślność 
,®^arzygżenia, jak i obecnych. Wniezionsm zostało 

zdrowie nieobecnyoh posłów pp. Hoffmokla, 
^•ńanowioza i Sokołowskiego, których zawiadomio- 

0 tem telegramami, 
j. dzisiejszego numeru dołączamy dla prenu-
j^etorów  miejsoowyeh odezwę Koła krakewskiego 

Szko ły  ludowej. 
w p. Michała Hofmokla wysłano z Krakowa
w®°botą, po otrzymaniu wiadomości o dokonanym 

Ze> Bozns depesze i listy gratulacyjne — od 
°*aików i inny oh obywateli Krakowa. Poseł 

..itakl nadesłał wszystkim gratulująoym osobne 
^k o w an ia .
°*9ł Mieczysław hr. Rey z Przeoławia, jak 
"Wiadujemy, powrócił już do zdrowia. Również 

,7® hr. Reya, który chorował ua tyfus, ma się
? _ iauujciuj

jr ^1 hr. R eya, który chorował ua tyfus,
#®aie dobrze, 

nłf, dr. Gluziński zaproszony został jednomy- 
• ł  Uchwałą senatu akademick-ego uniwersytetu

Pfef 
> '

do objęcia wykładów patologii ogól- 
ćoswiadczaluej w półroczu letniem w miejsce 
Adamkiewioza, który zażądał przeniesienia go

JĴ an spoczynku 
r* Jan Raczyński mianowany został asystentem

chorób dzieci na uniwersyboie Jagieł

(  5 Towarzystwa technicznego. We środę dnia 
L,*®- o godz. 7 wieczorem odbędzie się posiedzę- 
towarzystwa technicznego w lokaln przy nlioy 

d , #Bkiej pod 1. 12. Porządek dzienny: Wykład 
®UMJaua Rottera: „O matematycznym związku po- 
Prj *7 muzyką a malarstwem". Sprawa ustawy 

„p ła tw e j. Wnioski członków, 
h j . ®®y. We Lwowie pobłogosławione zostały slu- 

j  T* T e o d o r o w i c z a ,  łekarzń, z panną Zi- 
4**c» M ' c-órką wielce poważanego dyrektora kasy 
ó, *®ości p. bh-auciszka Zimy i ślub p. Tadeusza 
Bo 10 ®i a z Knlmatycz z hr. Klementyną Dnnin 

-  k » w Bką.
“ła, ■ s *°óciele 00. Kapucynów w sobotę pobłogo

°®y został związek małżeński, zawarty pomię- 
* '^ d n B? ni8łaWem' K i e ł p i ń s k i m ,  właścicielem 
P»ti0 » lapioersko - dekoracyjnego w Krakowie, i 

J®*ryą B e r n a c k ą ,  córką tutejszego oby*»t«ia
®iO,k -fNdrzeja Bernackiego Slab daw ał ks ka- 

^  0  j >, proboszcz z Trzebini i przemówił od

ej płnkanie. 
walnie

w chara-

me­

zony przyrząd Soxbleta do sterylizowania mleka 
z dołączeniem wyników badań poczynionych tym 
przyrządem wspólnie z drem P o n i k ł ą .  2. Tym­
czasowe doniesienie o wynikaoh leczenia cukrzycy 
zapomooą ben^ozolu (z kliniki lekarskiej) przez dr. 
P i ą t k o w s k i e g o .  3. Prof. dr. B r o w i o z  i 
O b a l i ń s k i  okażą preparata makroskopowe i mi­
kroskopowe odnoszące się do przypadku operowanego 
przez prof. O b a 1 i ń s ki e g o. 4. Prof. dr. P i e n i ą ­
ż e k  przedstawi przypadek chorobowy.

Krakowskie ochotnicze Towarzystwo ratun­
kowe. W miesiącu kwietniu b. r. Towarzystwo n- 
dzieliło pomocy 92 razyt mianowicie w dzień 60 
razy, w nocy 32 razy. yp wypadkach: nagłego za­
słabnięcia 43, uszkodzenia cielesnego 47, obłąkania 

Przewieziono a to: do szpitala 24, do mieszkania 
3, do stacyi ratunkowej l Dotkniętych zostało: męż- 
ozyzn 45, kobiet 38, dzieci 9. Lekarze Towarzystwa 
in te rw en io w ali 9 razy. S łu ż b ę  p e łn iło  w tyin mie­
siącu członków ochotników (mędyków) 80. Stano 
wisk pierwszej pomocy Urządzono 4. Liczba człon­
ków Towarzystwa wynosi: czynnych 120 , wspiera­
jących 76.

Samobójstwo. Wczoraj o godz. 5 rano wezwano 
pogotowie stacyi ratunkowej na nlicę Łazienną do 
kobiety 7 0-letniej, która w zamiarze samobójczym 
wskoczyła do Rudawy. WyciągDięto ją już bez 
życia.

Zjazd lekarzy powiatowych we Lwowie. W sali 
Towarzystwa lekarskiego we Lwowie odbyły się w 
sobotę obrady drugiego zjazdu galicyjskich lekarzy 
powiatowych. Radzono nad rozmaitemi ważnemi kwe 
styami hygienicznemi i spfa wami, dotyczącemi stanu 
lekarskiego. Na zjazd przybyło przeszło 60 lekarzy. 
Pierwszy referat „O szczepieniu krowiaoki" miał 
dr. Cassina, który w odczycje podniósł dwie bardzo 
ważne kwestye, a m âQowicie sprawę utworzenia 
państwowego zakładu j j a proJatcyj fcrowianki i 
sprawę przymnsowego szczfipjen;a j rewakcynacyi, Oj- 
szczepienia przymusowego powtórnego). Wywody dr. 
Cassiny poparł gorącu dr. Obtnłnwicz. a zgromadzeni 
jednogłośnie uznali doni(,ej e zaaMenie obu tych kwe- 
siyj i uchwalili dążyć do j a]j najszybszego i najpo­
myślniejszego Ich za atwienja. Wielce zajmującym 
był drugi odczyt Pr°toułedyka dra Merunowicza 
„O organizacyi służby zdrowia i o pomnożenie szpi 
talów prowineyona nych.“ p Q(j ostatnim miauo 
wicie względem1 zntyjduj9 Bję feraj nasz w nader 
przykrem położeniu. Na 6,600.000 mieszkańców po 
siada kr*) le d w ie  72 szpitali o 4257 łóżkach 
W porównania z luncini krajami monarchii austrya 
ckiej stoimy »r zo nisko, Co jest dowodem, że bar­
dzo mało dbamy o stosunki liygieniezne. W 35 po­
wiatach, l4Z“CJ Cj  razei ł  2,600.000 mieszkańców, 
nie ma wea e a nych szpitale w, a trzeb* pamię­
tać, i i  nas c ( '■‘'bliwość i śmiertelność znacznie 
jest wię sza, ni w in n y *  krajach. Do tego wszyst 
bego o ącza się akże zł e rozmieszczenie szpitali. 
W powiecie nowotarskim na zykiad micjse0
wosc, oddalono o 10 mil od szpitala. W końcu po­
stawił dr. Mernuowicz wniosek, aby zgromadzeii 
powzięli zasadniczą uchwałę, iż należy" dążyć do 
zakładania szpitali Prowincjonalnych i podał wiele 
cennych rad i wskazówek, w jaki sposób to odby­
wać się powinno. Zgromadzeni uchwalili powyższy 
wniosek jednogłośnie. Następnie dr. Obtułowioz miał 
referat o stanowisku lekarzy powiatowych przy ko- 
misyach poborowych do Wojuka i o używaniu leka­
rzy powiatowych do ozynności sądowo-lekarskich. 
Na zgromadzenie przybył namiestnik Lr. Kazimierz 
Baded i przemówiwszy do zgromadzonych, zape­
wnił ioh, iż zawsze ma ua sercu leżeć będą iute- 
resa stanu lekarskiego i wyra-ził swą radość z po­
wodu, ^iż na zja*.d przybyło wieli uczestników.

■»- donoszą nam 1 b. m.: Z okazyi ro
cznicy śmierci Jana Kazi

Sttoye wodne, dworce kolejowe, ogrze-

Program wieczoru m u z y k a l n o - dramatycznego Wła
dysława Barącza, zapowiedzianego na środę ma 
bm. w sali Towarzystwa mnzycznego, wype nią. 
1) „Ufność dziecięca" ballada S«fira. 2) a) ies 
hiszpańska, Juana d’AIcaIi, b) „Kotek" pieśń o- 
niuszki. 3) Studya dramatyczne. 4) Improwizacje 
muzykalne. 5) „Jak gdzie śpiewają". 6) AktWowie 
rozmaitych narodowośoi. Początefe o godf.inie wp 
do 8 wieczór. Bilety po cenie 1 złr. za krzesło, 50 
et. za wstęp sprzedaje księgarnia S. A. Krzyżanow-
skiego. ,

Z teatru, w  sobotę wznowiono wesołą komedyę 
F r e d r y  (ojr-a) „Ożenić się nie mogę“. Sam utwór 
- dobra gra artystów sprawiły, że publiczność, wy­
buchając co chwila homerycznrm śmiechem, wyśmie­
nicie się ubawiła. Wszyscy bez wyjątku artyści gra- 
ii & należytym humorem i werwą

Niezrównanym był p. Solski (Florę ) ^
kterystyce. gize i mimice. P a n i e  S i e n n i c  a i a 
ł n ż y ń s k a  grały bardzo starannie.

Wybornym Gdańskim, komicznym w swem 
szczęścin, był p. S i e m a s z k o .  Na Bzczere uznanie 
zasłużyli w końcu pp. S o b i e s ł a w  i S t ę p o -  
w s k i.

Przedstawienie sobotnie rozpoczęto wdzięcznym, 
twdziwą poezyą owianym utworem K. T e t m a ­

j e r a  p. t. „M ąz poeta*. Lekkie nieporozumienie
dwojga młodych małżonków, wywołań e uczuciem za- 
cdrośoi, posłużyło autorowi za temat do nakreślenia 
milutkiego fragmentu dramatycznego, w którym p 
Tetmajer okazał się rTwnie utalentowanym i głębo­
ko myślącym poetą, jak w znanych nam dotąd ulo 
tnych, lirycznych przewazni« utworach.

Pna D z i r y t ó w n a  misternie wyrzeźbiła postać 
uroczej Niny i wlała aią wiele uczucia i wdzięku 
Mężem-pcetą był p- S o l s k i .  Autora i artystów 
wywołano dwukrotnie.

Wczoraj przedstawiono wspaniałą trneedyę G u tz  
k o w a „ Uricl A kosta \  Zasłużone oLWJri za gry swą 
pełną tragicznej grozy i uczucia zbierał p. Żelazo­
wski; wywoływano artystę niezliczone razy zwł a . 
szcza po czwartym akcie. Grzmiące o as i yły ró­
wnież dowodem svmpatyi, z witsun powracają­
cego p0 dłuższej chorobie na Bcenę p. B u s z k o  
w s k i e g o  Świetna charakterystyka cechowała po 
staó Ben Akiby, oddaną przez artystę z porywającą 
prawdą. p ani Żelazowska zasługuje na szczere u- 
znanie za kreację Jad) ty. Inni artyści stara 
li się dostroić do miary powyższej sympatycznej 
trójcy. Pochlebna wzmianka należy się jeszcze p. Wel 
skiej (matka Uriela) i p. Rygjerowi (de Santos) 
Publiczność zebrała się wcale licznie.

Erad,
Towarzystwo lekarskie odbędzie we ś r o d ę  

dnia 4go maja o g. 6tej wieczorem posiedzenie 
zwyczajne w sali wykładowej prof. Ł a z a r s k i e g o  
(ulica św. Anny colleg. physio.). Porządek dzień 
ny: prof. dr. J a k u b o w s k i  okaże nowy ulep

kościele archikatedralnym uroczyste nabożeństwo, u 
iząozone staraniem Towarzystwa dopełnienia ślubów 
K'óla Jana Kazimierza.

^ ustawionej zwrotnicy najechał dziś
z 1 1 * | w nocy pociąg tuwarowy, idący w

kierunku

Ze Lwowa

mierzą odbyło się dziś w

, . . S tryja, na stojące na głównym dworcu 
i  ejszym próżne wozy i 3 z niek zgruchotał, przy- 

cze3  ^  lndzi odniosło ciężkie obrażenie ciała.
8 Stanisławowa nam donoszą, że jutro w 101 

rocznicę uchwalenia wiekopomnej Konstytuoyi 3-go 
zoslaną założone dwa Koła Tow. „ S z k o ł y  
w e j “: j g Qj,0 m(,8kie. Zebranie ce

tem założenia Koła pań odbędzie się w sali Rady 
powia owej 0 godz. 5, a celem założenia Koła mę- 
skrngo o godz

Zarząd główny Towarzystwa „Szkoły ludowej" 
wa ł  wysłać swego delegata na powyższe ze

s iaJ °  si —KOł w Łańcucie. Prezesem jednomyślnie wy- 
r ' Walenty Szpunar, zastępcą Filip Kahane. 

b ad wydziału: dyrektorem Władysław Zakliń- 
s i, zastępcy dyrektora Bolesław Dzięcio-lowski, se- 

re i iz 11 Michał Nkzarewicz, zasrępcą Ludwik Ku- 
° ar’ likiem Władysław Jaworski, g o s p o d a ­
rzem Władysław Krzynanowski, ks. Emil Zanderer, 

P  Rużyk i Gabryel Bałuciński.
Napad w Kościelcu. Dzienniki niemieckie do- 

no825 • „Na podstawie zarządzonego i obeonie pza‘ 
wie ukończonego urzędowego śledztwa nie ma w%*‘ 
p lwości, że napad na księdza proboszcza Ponińskie- 
go był wyłąoznie haniebną wyprawą rabuuknWą- 
Anarchistyczne zabarwienie, jakie zbóje zbrodni na­
dać usiłowaii, było całe płaszczykiem do lepszego 
zatarcia śladów. Żukowski głosił już przed kilku ty­
godniami, że Bpodziewa się bogatego Bpadku, że po- 
wióci do Paryża, gdzie się czuł szczęśliwym. W po­
dobny sposób wyrażali się jego spólnicy, którzy aż 
po za uszy byli zadłużeni. Celem rabusiów była
Ameryka."

Listy Słowackiego. K uryer W a r sza w sk i  do­
nosi, _ż jednemu z warszawskich zbieraczy ndt».° się 
nabyć znaczną łiazbę autografów Juliusza Słowa- 
okiego. Są to przeważnie listy, pisane przoz poetę 
do matki. Cenne lantog^afy zostały zakupione we
Lwowie.

Jubileusz archeologa de Rossi. Jubileusz słyn- 
n '£>' archeologa, Jana Chrzciciela de Rossi, który 
skończył 70 lat, odbył się w gmachu mnzeum przy 
katakumbach św. KaliksU w Rzymie, gdzie posta­
wiono jego popiersie, wykonane przez rzeźbiarza Jó­
zefa Lucchettiego twórcę wspaniałego grobowca 
Innocontego Ul-go w bazylice św. Jana Lateraueó- 
Bkiego. Monsignor Izydor Carini, prefekt biblioteki 
watykańskiej, brat włoskiego jenerała Cariniego, za­
bierał głos yj imieniu towarzystwa starożytników
chrześcijańskich, p. Petersen w im. całych Niemiec, 
prałat de Wlaa w im. kolegium Cultorum M artyrum , 
p. Geoffroy jako rzecznik szkoły starożytniczej francu 
skiej w Rzymie, ozna'miająe jubilatowi, że otrzymał sto 
pień wielkiego oficera Legii honorowej, margrabia de Pi 
dal, ambasador hiszpański, doręczająo wielką wstęgę

orderu Izabeli i t. d. Robbi, wzruszony aż do łez, 
dziękował gościom, których było kilkaBet osób.

Jubileusz ten wielkiego starożytnika przypomina 
złośliwy figiel, wypłatany mu przed laty przez je­
dnego z najuezeńszyoh i najdowcipniejszych rzymian, 
księcia Michała-Archanioła Caetaniego di Sermoneta, 
ożenionego z Rzewuską, ojca dzisiejszego syndyka 
Rzymu. CaeUni, przypomniawszy sobie świętego Ku- 
kufina, wymyślonego przez Woltera, sam wyrył na 
tablicy marmunowej imię Kukufiny z palmą, mono­
gramem i godłami piern otnych chrześcian, i kazał 
lapidarny ten napis zakopać we własnej wiunicy pod 
Rzymem, zwiastując radośnie Rossiemn, że od­
kryto tam ślad katakumby. Uradowany archeolog 
pobiegł z robotnikami, a odgrzebawszy kamień świę­
tej Kukufiny, nieznanej dotąd w męczeńskich dzie­
jach, wpadł w prawdziwy zapal i pospieszył odkry­
cie swe zwiastować uczonemu świata w dłngiej roz­
prawie. ogłoszonej w Przeglądzie archeologicznym. 
Gdy się już wieść rozeszła po świecie, Caetani, trzy­
mając się za boki od serdecznego śmiechu, wyznał 
mn oałą prawdę...

Towarzystwo ofieyalistów prywatnych liczyło 
dniem 3 a marca b. r. członków rzeczywistych 

2382 z 10,356 udziałami, członków uczestników 
40 z 163 udziałami, czyli razem z roczną wkładką 
42,076 złr członków wspierających 96, honorowych 
10. Majątek w dziale stałych zapomóg wynosił z 
dniem 31 marca b. r. gotówką 29,963 złr. 3 4 1/, 
ot., w efektach 410.480 złr." i w 2 realnościach 
wartości 59.550 złr. Przybyło z powiatów gotówką 
14.520 złr. 92 et., w odsetkach 3.839 złr. 23 ct., 
za 1 wylosowaną obligację propinacyjną 500 złr.

Wydano kasie podręcznej na wypłatę zapomóg 
stałych (nieudolnym do pracy członkom, tudzież 
wdowom i sierotom po tychże), na koszta podróży 

dyet P. T. Delegatów, na potrzeby admin:straeyj- 
ne i jednorazowe datki 3.127 złr. 08 ct. W tym 
kwartale przyznał Wydział Centralny w stosunku 
do zapłaconych udziałów na podstawie regulaminu 
7 członkom nieudolnym do pracy stałą zapomogę 
rocznie 1059 złr. 16 et., 6 wdowom zapomogę sta­
łą  w roczn-j kwocie 660 złr. 62 ot., sierocie z ma­
tką czasową w rocznej kwocie 92 złr. 45 ct. i 1 
sierocie bez ojca i matki 24 złr. 92 ct Oprócz te­
go udzielono w 18 wypadkach śmierci ryczałty po­
grzebowe po 50 złr. 900 złr.

Szczepienia ochronne. Dr. Albert Ashmead z 
Nowego Jorku, opierająo się aa spostrzeżeniu, że 
murzyni ulegają niesłychanie rzadko żółtej febrze, a 
a Japończycy stkarlatynie, próbował szczepić te cho­
roby osobnikom tych ras, a następnie krew ich za­
szczepiać dzieciom rasy białej, celem ubezpieczenia 
tychże od niebezpieczeństwa tych chorób, i twierdzi 
w piśmie M cdical Rccord, że stało się to z najpo­
myślniejszym skutkiem. Amerykańskie pisma facho­
we przypominają, że już przed trzema laty podo­
bnej użył metody dr. Lanigau przeoiw suchotom i 
opierająo się na spostrzeżeniu, iż suchoty i oBtry 
reumatyzm zdają 8ię nawzajem wykluczać, za po­
mocą transfuzyi krwi indywiduum reumatycznego 
trzech suchotników wyleozył. Nie będziemy się spie­
rać o skuteczność tej metody leczniczej.

P08WiQC6nie kobiety. Miss Marsden, znana an­
gielska Siostra Miłosierdzia, udaje się wkrótce po­
wtórnie do Jakucka w celu urządzenia kolonii dla 
trędowatych, ku czemu środki ze składek ma już 
w dostatecznej sumie zebraue. Projekty szlachetnej 
tej kobiety znalazły wszędzie życzliwe poparcie 
Zdrowie jej tylko ucierpiało wiele. Długa podróż 
przez Syberyę, podczaB której pozbawiona suyła wy­
gód, osłabiło jej wałły organizm tak, 1“ miss Mars­
den czas jakiś b«dsie musiała poddać się kuraoyi. 
Zbawcze ziele pr*eoiw dorobię trądu , dla odsznka- 

udaw&ła się ona do Jakuoka, odnalazła 
wprawdiie, ale przekonała się, że nie posiada ono 
przypisywanej mu właBnośei leczr lczej; łagodzi ono 
cierpienia, ale nie leczy z nich zupełnie. Miss Mars­
den przywiozła go z sobą z Jakucka wielką ilość i 
wyprawiła do Indyi, gdzie trędowatych rachują na 
sitki tysięcy. Po ukończeniu swej misyi w Rosyi 
ma ona udać się do Ameryki północnej, gdzie za­
mierza wygłosić szereg odczytów, z których dochód 
przeznaczyła dla tyuh paryasów rodzaju Indzkiego. 
Miss Marsden urodziła się w okolicy Londynu dnia 
13 maja 1859 r.; ojoiee jej był adwokatem. W po­
dróży przez Rosyę nauczyła sie języka rosyjsk:ego, 
od kozaka zaś, dodanego dla bezpieczeństwa w po­
dróży, przyswoiła 8°L>e język jakueki. ,

Aeronautyka. "Wojorskie pismo Electncal l is  
vietc po-lsJe szozel?6łową wiadomość o świeżo ra- 
wiązanem Stowarzyszeniu żeglarzy powietrznych w 
stanie Towarzystwo to przystąpiło do budo­
wy olbrzymich balonów owalnego kształtu z alumi­
nium. Okręt takr napowietrzny, zupełnie nowej kon 
strukcyi. jiomieśdr 50 osób, a zaopatrzony w cztery 
motory, obsługiwane gazem, będzie unosił się w żą­
danym kierunku i przeleci ooeau z Nowego Yorku 
do Londynu w przeciągu 15 godzin. Wiadomość tę 
2 niedowierzaniem przyjmują fachowe pisma euro­
pejskie.

pa |enie zwłok coraz się bardziej rozpowszechnia 
We Włoszech 22 miaBt posiada własne „kr0'  
matorya. W ostatnim roku SDalnnn 286 umarłych

W piaehooie: Józat Dwarcak 45 pp., Alfrad Sypr owi _. 
9 pp.t Juzef Doller 4 bat. atnaleów, Karol Dnnst 77 pp.

W kawaleryi: Bod. Arz 16 pułku huc., Edw. Lóffier 4 
P- ułanów.

W artyleryi: Ferd. Lankmayr 3 bat. dyw.
W stadninach Józef Klastcrak/ w Drohowyin.

• Wikt. Niesiołowski komendant plaon w Przemyślu
1 u  Janeczek z 90 pp.

mąjorami zostali kapitanowie: Karol Studniozka z 40 
pp. do J6  pp„ Tem. Greoul * 41 do 64 pp., Karol Staiu- 
baoh 55, Henr. Schulte z 96 do 89, Rob. Kuberth 3  do 
41, Jan Lampe] z 6 8  do 75, Jnl. Hospodarz ; 71 do 80, 
Ant. Schneider z 8  i>At. strzsloów do 45 pp., Lud. Hil- 
bert z 41 do 29, Wit. Bykowski z 18 do 95, Ant. Hubł 
z 102 do 41, Al. Hlaoik z 9  do 92 pp.. Herm. Bigela 
z pułku pion. do 89 pp.

W kawaleryi: Gwido Ehrler 8  p. uł., Gust. Igalffy 1 
p. ul.

W artyleryi: Ludw. Fiderkiewiez, Wacław Kohler.
W inżynieryi; Ferd- Bolhar w Krakowie, Ferd. Lępkow- 

ski, Wilh. Hentsohl w Przemyślu.
W stadninaoh: Maks. Naske w Badowoach.

(0 . d. n.)

Repertoar teatru krakowskiego.

We w t o r e k  3 maja: Na dochód budowy domu 
akademickiego „Ślnby panieńskie", komedya w 5 
aktach Al. hr. Fredry, ojca. Zakończy obraz z ży­
wych osób układu p. Tadeusza Błotnickiego.

We o z w a r t e h  5 m aja: Występ panny Kle­
mentyny Wolańskiej „Rozwiedźmy się", komedya 
w 3 aktaoh Wiktoryna Sardon.

fia ta o S c i e t a ,  literackie i artystyczne.
—  Nakładem Macierzy polskiej wyszła książe- 

ozka p. t. „Pamiętnika Jana Chryzostoma z Gosła­
wic PaBka", w skróceniu podał Wiktor Czermak. 
Cena 16 ct. Główny skład : Lwów, Administraoya 
Maoierzy polskiej, gmach sejmowy.

—  Broszurka iia czasie wyszła nakładem księ­
garni Altenberga we Lwowie, p . t. „Wypadki histo- 
ryozne w Poleoe po 3 cim Maja r. 1791". Obejmu­
je ona zdarzenia do 3 maja 1792 r., opis uroczy­
stego obchodu pierwszej rocznicy konstytuoyi w 
Warszawie, następnie opis zeszłorocznego obehodu 
tej setnej rocznicy w Warszawie, uświęconego are­
sztowaniem i t. d.

—  Z kolejnictwa. (0 ostatnich wypadkach w 
r. 1890 na austryackich zachodnich kolejach pań­
stwowych, napisał Jan Szczepaniak, inżynier). —  
Książka ta mieści w Bobie w ykład, wygłozzony 
przez autora dnia ;4 marca b. r. na tygodniowem 
zgromadzeniu Tow. politeohnicznego we Lwowie. 
(Odbitka z Czasopisma politechnicznego), Lwów, 
1891, w 8 ce, str. 21 z 2 eynkotypiami w tekście 
i 1 tablicą in fol., cena 40 ct. we wsiystkiuh. księ­
garniach ; główny skład w księgarni Sayfartha i 
Czajkowskiego we Lwowie.

Po wyliozeniu 8 wypadków na kolejach państwo­
wych w obrębie dyrekoyi rnchu w Wiedniu, Ins- 
brnku, Pilznie i we Villach i po wyjaśnienia ioh 
przyozyn według protokółów, podał autor teorety­
cznie i praktycznie rozwinięty krótki ryB budowy 
kolei Arulańskiej i kolei Franciszka Józefa. Po ze­
stawieniu hydrograficznych pomiarów i opadu atmo­
sferycznego miejsca .wypadku* w Czechach, zakoń­
czył autor dziełko, życząc przeprowadzenia racjo­
nalnej organiracyi służby gospodarstwa wodnego i 
założenia wodnych staeyj obserwacyjnych, połączo­
nych telegraficznie z urzędami ko’«jow"»i.

Książka p. SzozepanUka, oparta na gruntownych 
stndysoh 1 opracowana z głęboka nu^oinodeią, sil­
nie zajęła koła fachowe. P. Szczepaniak jest auto­
rem, pracy o „Tramwaju parowym we Lwowie", 
która wydana została w r. 1890 i również żywe 
obudziła zajęcie.

w^  VagliL S waicaryi (w Zurychu) 32,
Niemczech (Gotha, Heidelberg, Frankfurt, Hamburg)
162, we Francyi (w p aryżu) 134> w  Brazyiii pa-
Jeuie zwłok nieboszczyków zmarłych na choroby za
rażliwe, j ? zw iązkiem  a w r. 1890 dokonano 
9000 kremacyj.

M ia n o w a n ia .  Lwowski wyż8ty sąd k ra jo w y  zamia­
nował praktykanta sądowego Emila Kluska auskultantem 
sądowym. 0

Prezydyum wyższego sądu krajowege we Lwowie zainia- 
uowało kancelistę sądu powiatewogo w Chodorowis Baiał* 
Fedorowicza kancelista sadn krajowego we Lwowie.

Lwowski wyższy sąd krajowy przeniósł kancelistów ra­
dów powiatowych- Lazara Walt-ra w Załoźeaoh do Cho­
lerowi i Henryka OkudewsLiego w Skąłacre do Oberty- 
na, zamianował kancelistami sąććw powiatowych . Rafała 
Leonarda 2 im. Karatnickiego^kancelistę dla prowadzenia 
_aiąg gruntowych w Nowem Siole, dli Horodenki; Jozefa
T n S a S a S s t ę  przy TrJ bu'nsle w Wiedniu, dla Bolsohô wa. Chaimia Iioka 2 lm.Kess-
lera rachunkowego Ja n ti 89P dla Sk*'
łatn- Frauoiszka Wełdye«i 81er/* .„ p piechoty,
dla Mielnicy systemizowi.nego d .taryusza Tabuli krajo­
wej i miejskiej we L w o w ie  Jozef. Wostwalewicza dla Za- 
łozieeT zamianował kancelistą dla prowadzenia ksiąg grun- 
iowych przy sądz.u P««a‘T O  "Nowem Siole,'0 s^te 
mizowanego dyet^U11 Roi°Wej mie-i»kiej we
Lwowie Jana Kazimierza dw. im. Bagnowskiego.

A w a n s  m a jo w y  w a r m i i .
J e n e r a ł  majorem został Józef Jorkasch-Koch 89 pp- 
Pułkownikami zostali: len. Schindler 58 pp.. Sran. 

łowicz 15 pp-^Edw. Niederreiter 40 no. Fryd. 1 
drag.,

kiewiez PP _
56 1 v , Uaur> Remiz 1 0  P 
drag-

Oeet-
40 pp.,‘ ‘Fryd. Petrini 
Ern. Thiing°u 8 pułku

podpułkownikami zostali majorowie w jen. sztabie: Emil 
Kosanowioz z 90 pp. i Lndwik Glotz z 9 pp-

Dział ekonomiczny.
Kolei Północna cesarza Ferdynanda miała od 
btycznia do 20 m arca okrągło o 400.000 złr 

mniej dochodu uiż w takim samym okresie ro­
ku zeszłego. Na tak znaczną zniżkę w płynął 
głównie zmniejszony obrót w przewozie węgli.

Powiatowa Kasa oszczędności w Dolinie w y­
dała sprawozdanie z czynności swoich w drugim  
roku istuienia. Zarząd ka«y składał się z nastę- 
lujących osób: Wicosławski W incenty prezes, Ko. 
łon. Łopatyński zastępca^ Dr. Dobrowolski,’ Ks. 
^iebyłowiec, Grubowieński, Rubin, Minnusiewicz, 
jr. Wallisch, W  skład Komitetu rewizyjnego wcho­
dzili pp.: Ulmer, Czarnek i Mfinnich, w sk łai 
dyrekcyi pp.: W itosławski, Ks. Łopatyński, Dr. 
Dobrowolski, Grubowieński i Minkusiewicz. Ogól­
ny obrót kasowy przedstaw iał się w roku ubie­
głym jak  następuje: pobrano 229.921 złr., wy­
płacono 225.029 złr., obrót zwiększył się w roku 
1891 o 119.381 złr. Na książeczki nowe i da­
wniejsze złożono 73 633 'złr. Zysk wynosił w ro­
ku ubiegłym 2 391 złr, (w roku 1890 ^1 8 9 2 , złr.) 
Ro.; drugi istnienia pow. Kasy oszczędności w 
Dolinie zaznaczył się rozwojem tej instytucyi fi* 
nansowej, a rezultat roczny można uważać za 
korzystny.

Galicyjskie akcyjne Towarzystwo handlowe 
W Lwowie otwiera dnia 1 maja — jak już do­
nosiliśmy —  C entralny B a za r  d la  wyrobów k ra ­
jow ych. Równocześnie otw artą zostanie p r c j  ba­
zarze, stała W ystaw a przem ysłu  krajowego, a to 
głównie dla takich działów, których wyroby w 
większej ilości w bazarze nie mogłyby być po­
mieszczone, a które moinaby zastąpić pojedyn- 
czemi okazami, modelami, wzorami, fotografiami
rysunkam i i t p.

Urządzeniem działu wystawowego zami®**4 
Towarzystwo handlowe przekonać jas r  ze 
toła naszej Publiczuości, że wiele 
przemysłu jest już w takiem s t a d / u  oj u,
że nietylko nie ustępują w ° ®  ro ­
bom, lecz w wielu względach p J  s z a  j ą  

i sa od nich tańsza Podobne stałe wystawy 
przemysłu Krajowe* > niemal wszystkie wię- 
[  L i a s t a  zagranicą, a w szczególności stol.ee 
kraiów których przemysł Jest rozwinięty 1 wszę- 

, rzynoszą znaczne korzyści przemysłowcom.
Czas dzielący od otwarcia Bazaru i Wj stawy 

jest nader krótki, dlatego Tow. handlowe up ra­
sza o jek najszybsze zgłoszenie się i przedłoże­
nie wzorów lub przedmiotów swych wyrobów.

Bank rolniczy we Lwowie. Ogólny obrót ka­
sowy wynosił w r i891 kwotę 834.000 złr. Zysk 
brutto wynosił 13.472 złr., na koszta adm ini­
stracyi i amortyzacyę wydano 11.605 zła, pozo­
stał zatem czysty zysk w kwocie 1.867 zlr. Czło-



4 Nr. 10J. Eraków, 3 Maja 1892.

nek rady nodzorcz ' p Boi. Śm iałowski w oprą- 
wozdaniu awem wykazał, że in teres banku nio 
rozwinął się dla tego, że kapitał obrotowy bauku 
je s t za mały i ponieważ rolnicy nasi za mało po­
p ierają tę instytucyę. Jed n ak ie  interesa banku 
prowadzone są bardzo dobrze, bez żadnego ry ­
zyka, a instytucya stoi silnie. Po długim szeregu 
lat może wreszcie Bada nadzorcza postawić wnio­
sek na udzielenie dyw idendy od udziałów za rok 
1891. Dywidenda ta  wynosi 4 J/2 prc. tz. 9 od 
udziału pełno wpłaconego (200 złr.) Udziałów 
*akich je s t 174 zatem na dywidendy przypadnie 
1566 złr., dalej wnosi Bada nadzorcza, aby 15 
prc. czystego zysku tj. kwotę 280 złr. 5 ct. p rze­
znaczyć Da tantjemy dla funkeyonaryuszów banku 
a resztę 20 złr. przekazać do funduszu rezerw o­
wego.

Druga spółki szewców lwowskich zawiązała 
się świeżo w celu starania się o dostawy obuwia 
d la  wojska. — Przystąpiło do niej 72 szewców 
lwowskich; dostawy zaś skór dla nowej spółki 
podjął się p. W awrzyniec Wiśniewski, szewc i 
właściciel hurtow nego handlu skói we Lwowie 
w Bynku L. 10. Pod tym  też adresem  mogą się 
zgłaszać szewcy z prow incji, którzy do nowej 
spółki zechcą przystąpić.

Stan zasiewów. Wiadomości z kontynentu eu­
ropejskiego o stanie zasiewów nie są zbyt po­
myślne. Nietylko u nas, lecz i w Anglii i we 
F ran c ji panuje dotąd aura zimna; w Anglii 
podczas świąt w nocy mróz dochodził paru sto­
pni Beaamura, a w wielu okolicach gęsty śnieg 
padał. W krajach zachodniej Europy oczywiście 
podobna niepogoda zrządza daleko większą stratę, 
niżeli u nas, gdzie roślinność leszcze niebardzo 
jest rozwinięta.

Zaznaczyć też trzeba, ż© —  gdy u nas od 
kilku panuje słota —  to z Europy zewsząd na­
pływają skargi na brak deszczu i wilgoci w zie­
mi. N a węgrzech, według ostatnich sprawozdań, 
rolnicy spodziewają się już dziś, według stanu 
zasiewów, bardzo średnich zbiorów; widoki mo­
gą się jeszcze pogorszyć, ale najmpomyśluiejsze 
warunki już ich nie polepszą Rzeczywiście do 
bre wiadomości o stanie zasiewów nadchodzą 
tylko z Rumunii i Bułgaryi.

Przemysł futrzany. Na zebraniu głównych 
przedstawicieli przem ysłu futrzanego w P e te rs­
burgu, które w tych dniach odbyło się przy u- 
dziale delegatów z Niemiec i Anglii, zgodzono 
się na to, aDy centrum  jarmarków hurtownych 
na fu tra przenieść z Lipska do Warszawy. P ro­
ponowano także Moskwę, Kijów i Wrocław, osta­
tecznie jednak  uznano Warszawę za punkt naj­
dogodniejszy.

W Kijowie ukonstytuowało się „południowo-za­
chodnie rosyjskie towarzystwo rolnicze1*, którego 
głównem zadaniem będzie nabywanie dóbr ziem­
skich i sprzedawanie ich pod korzystneim wa­
runkami osadnikom rosyjskim gubernij wewnętrz­
nych.

^PMtraeśeeli atełMrelogleine
(podłag obaerwatorynn krakowakiege)
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wczoraj 
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Telegramy „Nowej Reformy"

(ItJejramy tolasm w Nowej Ref ornyu.)
Wiedeń, 2 maja. K o ł o  p o l s k i e  u c h w a l i ­

ł o  niespodziewanie dzisiaj popołudniu po oży­
wionej rozprawie g ł o s o w a ć  z a  p r o j e k t a ­
mi ,  d o t y c z ą c e m i  b u d o w l i  w i e d e ń ­
s k i c h ,  według wniosku referenta komisyi 
R u s s a .

{Telegramy B iu ra  Korespondencyjnego.)

Wiedeń, 2 majr.. Wczoraj przed połudu:em 
odbyło sic 26 zgrom adzeń socyalno-demokratycz- 
nych. Wszędzie uchwalono jednomyślnie dwie re ­
zolucje*. je d n a  z nich dom aga się najwyżej o-

?  Py«cy, zapewLienia prawa stowarzy­
szeń i względnej swobody pisma i słowa ; -  
droga domaga enj powszechnego bezpośredniego 
praw a wyborczego obojga płci od 21 roku życia. 
N a zakończenie zgromadzeń odśpiewano pieśń ro­
botników i wznoszono okrzyki na pomyślność 
międzynarodowej socjalnej demokracyi.

W  wygłoszonych mowach podnoszono niejedno­
krotnie, że socjalna dem okracja chce postępo­
wać drogą spokojną i legalną, a wcale nie myśli 
urzeczywistniać swoich żądań za pomocą zama­
chów dynamitowych.

Dwa zgromadzenia zostały rozw iązane: jedno 
czeskie za napaści na rząd, drugie niemieckie 
za gw ałtow ne krytykowanie zarządzeń policyj­
nych.

Odłam socjalistów  opozycyjnych czyli niezawi­
słych m iał pięć zgromadzeń. Te L . J j  mało 
uczestników, ale przebieg ich był spokojny. 
Tylko bardzo drobna częśc tych uczestników u- 
słuchała wezwania i przyszła w bluzach robotni­
czych. Na tych zgrom adzeiach nie powzięto żad­
nych uchwał. . . . .

Po naradach udali się zgrom adzeni wielkiemi 
gromadami w szeregach do Prateru, a nieza­
wiśli do Dóblingu, gdzie w lokalu kasynowym  
Zógernika zebrali się znowu. Zachowanie się obu 
partyj robotniczych było spokojne.

Łączną sumę uczestników podają na 15.000 .

Pogoda po silnej burzy w nocy była niepew na.
Pochód robotników do Prateru między drugą 

a trzecią godziną odbył się zupełnie spokoj­
nie. Udział był mniejszy, niż roku przeszłego.

Wiedeń, 2 maja. W edług urzędowego spraw o­

zdania wczoraj w okręgu dyrekcyi policyi wie 
deńskiej odbyło się 34 zgromadzeń, w których 
około 25.000 osób miało udział. Na pięciu zgro 
madzeniach opozjcyjuych było około 2.000 u 
czestników.

Doniesienia z powiatów Niższej Austryi, sięga­
jące do po łu in ia  dnia 1 maja, mówią, że wszę 
JzL  był spokój i porządek

Zapowiedziane wycieczki były po większej 
części odwołane.

Wiedeń, 2 maja Uroczystość robotników 
w P r a t e r z e  odbyła się w największym spoko­
ju i porządku. W restauracyi „Zum sthwareen 
B dren ,u gdzie się odbyło posiedzenie zarządu 
partyi robotniczej, zjawili się posrowie P  e r  n e r s 
to '* r f e r ,  K r o n a w e t t e r  i L e w a k o w s k i  
Powił ano ich grzmiącymi oklaskami.

Wiedeń, 2 maja. Pow rót robotuików z Prateru  
odbył się z największym spokojem.

Wiedeń, 2 maja. Między gromadą robotników, 
wracających późuo wieczór z Prateru, a policyą 
przyszło do starcia, gdy niektórzy robotnicy 
chcieli na laskach wywiesić czerwone chustki. 
Jeden  gorętszy agitator po małem szamotaniu 

z policyą w celu uwolnienia się został uwię­
ziony.

Wiedeń, 2 maja. Zgromadzenie socyalno-demo- 
kratyczne w okolicach W iednia miały także prze­
bieg zupełnie spokojny. Udział robotników był 
niezbyt liczny.

Wiedeń, 2 maja. Wczoraj po południu, kiedy 
się wypogodziło, odbyło się w głównej alei Prateru 
wspauiałe corso majowe.

Widden, 2 maja. Ciągnienie losów z 1860 r.: 
Główna wygrana padła na nr. 17 seryi 17.510. Dalej 
nr. 10 seryi 4.666 wygrał 50 tysięcy; nr. 5 se-
ryi 16.770 wygrał 25 tysięcy; nr. 18 seryi 4.957,
oraz nr. 1 seryi 19.981 uo 10 tysięcy; nr. 3 se­
ryi 484, nr. lO^seryi 1632, nr. 1 seryi 1.705 
nr. 6 seryi 1.705, nr. 18 seryi 3.889, nr. 12 se- 
ryi 4.234, nr. 19 seryi 4.783, nr. 5 seryi 4 957 
nr, 6 servl 7.100, nr. 14 se rji 9.162, nr. 5 se
ryi 9.458, nr. 11 seryi 15.903, n r. 13 seryi
15.751, nr. 16 seryi 17.716 i nr. 13 seryi 19 096 
wygrały po 5 tysięcy.

Wiedeń, 2 maja. Wieczór i noc przeszły w Wie­
dniu spokojnie. Nigdzie w całych Austro-W ę 
grzech nie było żadnego wypadku.

Praga, 2 maja. Święto majowe przeszło bez 
zakłócenia spokoju i porządku. Mowy wygłoszone 
na zgromadzeniach były umiarkowane. Udział w 
zgromadzeniach był w ogóle słaby; niektóre nawet 
nie mogły się odbyć z po* odu małego udziału 
Wiadomości z całych Czech donoszą, że nigdzie 
nie przyszło do zakłócenia porządku.

Tryjest, 2 maja. Cesarzowa austryacka przyby­
ła  dzisiaj do M iramar.

Budapeszt, 2 maja. Polic ja  wydała z a k a|z od­
bycia 32 na wczoraj zapowiedzianych zgiom a 
dzeń robotniczych. Pomimo tego na miejscach 
zbornych zeszli się robotnicy. Na wezwanie urzęd- 
n'ków policyjnych rozeszli się i zgromadzili się 
znowu w parku nussdorlskim , W  sąsiedniej fa­
bryce maszyn Nikolsena wybuchł właśnie w tym 
czasie pożar; wielu robotników wzięło udział 
w akcyi ratunkowej. Obcych robotników wyparła 
pńltcya, gdyż y jl*  jrzywała ich o zam iar grabieży. 
Rozeszły się pogłoski, że robotnicy podłożyli ogień, 
lecz zapewniają, że między właścicielami tej fn 
bryki z robotnikami nie było nigdy nieporozu­
mień. Cała fabryka się spaliła; szkoda wynosi 
300.000 złr.

Do wczoraj wieczór tak tutaj, jak w całych Wę 
grzech panował najzupełniejszy spokój, nawet 
w komitacie czanadzkim, gdzie zeszłego roku były 
zaburzenia rolnicze.

Budapeszt, 2 maja. Fabryka maszyn Nichol- 
sona spaliła się do szczętu wczoraj popołudniu.

Berlin, 2 maja. Od południa dnia wczorajszego 
socjalistyczne święto robotników nie obudzało 
na zewnątrz żadnej uwagi. Buch na ulicach skut­
kiem dpszczu i chłodu mniej ożyw lony, niż zwy- 
kie. Socyaliści z rodzinami robili wycieczki w o 
kolice, mężczyźni z czerwonym tulipanem  przy 
ubraniu, niewiasy i dzieci z czerwonemi wstęga­
mi. Liczba biorących udział w wycieczkach jest 
znacznie mniejsza, niż w latach minionych. N i­
gdzie nie było zbiegowisk, spokój nigdzie nie był 
zamącony.

Berlin, 2 maja. W edług wiadomości, otrzym a­
nych z rozmaitych miejscowości, dzień 1 maja 
w całem państwie upłynął spokojnie.

Berno (Szwajcarskie), 2 maja. Wszedzie 
jrzebieg uroczystości robotników był bardzo 
spokojny.

Zurych, 2 maja. Socyaliści odłożyli główną 
uroczystość — z powodu niepogody —  na nastę- 
)ną niedzielę.

Paryż, 2 maja. Dnia 29 i 30 kwietnia wielu 
jankierów i finansistów otrzymało listy z pogróż­
kami i zapowiedzią wybuchów dynamitowych.

Paryż, 2 maja. Wczoraj zrana ruch na ulicach 
odbywał się w sposób zwyczajny. Dzienniki po­
ranne nie przestały zapewniać, że dzień przejdzie 
be* żadnegu puważniejszegu zajścia, przypuszczają 
P=dnak, że w cych punktach miasta, w których 
pnaj% się .'“brać robotnicze korporacje, na wspól­
ne zgromadzenie, może przyjść do drobnych zatar­
gów i bójek, bo policyą otrzymała rozkaz nie pozwo­
lić na żadne gromadne pochody. — Ostatnie wiado- 
tu o sJ  z prow incji pozwalają również przypuszczać, 
że i tam nic przyj Izie do większych zaburzeń spo­
koju. Atoli uzasadnioną jest obawa, że w okolicach 
Paryża może przyjść do zaburzeń, bo tam policja 
nie ma dość siły.

Paryż, 2 maja. Wczoraj o godzinie trzeciej 
były jeszcze mniej ożyw ione, niż zulice 

rana.
R-ich powozów i pieszych bardzo mały. 

.T elegraficzne  doniesienia z m iast: Lugdun, St. 
f'He“ne> Marsylia i Lille mówią że do południa 

■ ®Dn zjpełny  spokój. W mieście Tours w 
“ V  *u’a 30 kwietnia na 1 maja był wybuch 

1/1 * ayL&mitowej w publiczuem miejscu ustę- 
W m f l  • 8PTawca wybuchu ciężko ranny. — 
żftństnf 616 ' '^ ar r̂e8 w katedrze podczas nabo- 
K “r ‘  e*splodowała petarda i wywołała po- 
E  ]ednak nie było żadnego nieszczę-

k ó ^ t o b f e  zgromadzenie robotni-
żadnego zajścia. W z n ro m ^  * * a v i e r b e z  
przeszło 3000
s,ę prawidłowo i w 8 k . “
m 0w,e swej potępił s Ł n o i J E  / % nL T - 
towe i sposob zachowania się anarchistów . PrTy-

jęto rezolucję na rzecz o ś m i o g o d z i n n e g o  
d n i a  r o b o c z e g o  j Zil ^ je sien iem  biur strę- 
czenia pracy. Zgn>ma<Lenie rozeszło się pośróJ 
okrzyków na czesc rewolucji socyalnej.

Paryż, 2 irs ja  Mi&>,i0 U1jaj 0 wczoraj wygląd 
świąteczny. Ulice były maf0 ożywione. Omnibusy 
kursowały jak zwykle. J ak każdej niedzieli, P i-  
ryżauie ttum^rni yniszjij za miasto. Ani ze stro 
ny p bliczności, ani ze S[rony policyi nie wyda 
rzył się żaden wypadek, któryby mógł sprowa 
dzić naruszenie spokoju

Prezydent izby Ploquet przyjechał pomimo f©- 
ryj parlam entarnych do p aryżai aby rozpocząć 
prace, jakie w pałacu burbońskim będą konieczne

Paryż, 2 maja Wieczór i noc przeszły zupe- 
nie spokojnie.. ^ i W y  do rad municypalnych 
odbyły s i ę  także Jpokojnie. Gdzieniegdzie tjlko  
byłv drobne zajścia

Marsylia, 2 ° | a,a Odbyło się za miastem zgro 
madzenie robotnicze; Da kfórem przyszło do bój 
ki. W samem mieście robotnicy urządzili także 
burzliwe manifestacje. p 0Iicya przywróciła po 
rządek.

Fourmies, 2 rnaia. Dzień 1 maja przeszedł tu 
spokojnie; obawy zaburzeń nie sprawdziły się, 
Deputowany Lamrgue, który chciał podburzyć 
tłum w Yigneries pod Pourulles, publicznie zo 
stał wyszydzony-

Haaga, maja. '■ całym kraju nie zakłócono 
nigdzie spokoju-

Kopenhaga, ? maja. z arównn tu w K openha­
dze, jak i w wn *u moyejj miastach duńskich od­
były się zgromadzenia robotnicze i wszędzie przy 
ęto rezolucyę za ostai>owieniem o ś m i c g o d z i n  

n e g ©  d n i a  r o b ° c Ze g 0 j za przyjęciem k o n 
w e n c y i  m i § u z ? a a r o d o w e j  o o c h r o n i e
r o b o t n i k ó w .

Leodyum , 2 ™aJaJ Wieczorem o godzinie 8 l/t  
miały miejsce (lwie ek.splozye u senatora Dese 
lyjego i jego syna. Szkoda znaczna. Nikt nie zra­
niony.

Leodyum, 2 ma,a- Wczoraj nastąpił wybuch 
w tylnej ścianie 'o sc# a M artin . Niezwy
kle cenne malowj fa na zniszczone. W wie
lu domach 848ie tk potrzaskane szyby u okien 
Znaleziono jeszcze kilkŁ palących się lontów, 
które jednak wczas jeszcze ugaszono. W mieście 
panuje straszny P0P*och.

Rzym, 2 maja. W/a(jza nje pozwolifa na od 
bycie konfercncyi czj]j Wykładu, jaki p. Barzilai 
zapowiedział *,CZOrai w lokalu stowarzyszenia 
piekarzy, w' kt rem ]est prezesem honorowym.
Z tego powodu, według dziennika F o lch tlo , Bar­
zilai postanowi Zahi[erpe iowaó prezesa m ini­
strów.

Rzym, 2 mata. JJnja 30 kwietnia wieczór w 
mieście Furii w prowj^yj j jomag na eksplodowa- 
a petarda przed gmachem więzienia. Straż wybie­

gła i dała ognia. Ni« ranDi ,h
Rzym, “ maja. yczoraj zrana o godzinie 10 

w naiośeie był zup® ny Sp0kój. Na ulicach mia­
sta snuło się mało rc Uników, natomiast w lo­
kalach, zajętych na grom adzenia i w restaura- 
cyach były liczne zeb, ^  robotników. Do połu 
dnia spokój nigdzie ni» był zakłócony.

Rzym, 2 maja. Dzi«h święta robotniczego w 
Rzymie i na prowincyi upłynął w spokoju. Król 
odbył zwykłą przejażdżkę w otwartym powozie. 
r  jak zwykle, co/eb,-ował mszę.

W Bolonii tylko były iaburzenia. Kilkudziesię­
ciu manifestantów pCUiszozyio latarnie i potYu’ 
wiele okien w m a g a ^ 11 ’b- Wojsko przywróciło 
porządek. Aresztować0 8 osób.

Rzym, 2 maja. W krąiu dzień 1 msya 
przeszedł w zupełny10 sP°koju. Tylko w S i n a -  
g a g l i a  rzucono bombę do lokalu ka­
syna towarzyskiego. S ^oda  nie wielka. Uwięzio­
no kilka podejrzanych 100Jwiduów.

Bolonia, 2 maja. flobotl°ey odbyli zgromadze­
nie, poczem udali si§ maaifestacj jnie na plac Wi­
ktora Emanuela. Gd? wezwani do po r^dku  nie 
chcieli się rozejść, P6'10/ 1 we*wała pomocy ' 
waleryi, która rozpr3sz,y„a ,0liinife8tantów.

Wenecya, 2 maja. WIadoiauści, jakie
tu nadeszły, dnia 29 J *  B08W  w Tarencie 
zniszczony wybuchem 0 . '  yo^mitówej ratusz.
Nie ulega wątpliwości) Zamach dynamitowy. 
Szczegółów nie ma. .  .

Londyn, 2 murami
arsenału w W o o l w i c °  . Da,Wflno czarny wo­
reczek z prochem i ena’ Zawartość wore­
czka zostanie zbadana P , ■ Zeczoznawców.

Londyn, 2 maja. R° ^  nrządzili t.u wczoraj
ielką m a n i f e s t a c y *  « y d e - P a r k u .

Około 300.000 uczestoio Wielkim pochodzie,
który trwał dwie i FL’ n.y* Później odbył
się mityng, na którym P i* , .^ 1.^k ilkudziesięc iu  
mówców, w tej liczbie s ; ’ei niemieccy, fran­
cuscy, austryaccy, P°*sC'n 0 w° f^  c7* Uchwalono 
r e z o l u c y ę  z a  u ,s* a • e n i e m  o ś m i o -

j  ■ • ^ T r d z i e n npig o d z i n n e j  p r a c y  uQdkr t e •
Barcelona, 2 maja. ^  podłożoną pe-

Aresztowano « r„7ni °8ob-
Lizbona, 1 maja. było zabu­

rzeń. Robotnicy złoży0 Cl Qa grobach so-
eyalistów. . .

Bukareszt, 2 maja. Z"1* 0 robotLików przeszło
spokoinie. Udział był j  . abJ.

Sofia, 2 maja. OdP°_n„; ^  'rty na żądani*

tardę.

„  « maja. o a r  . T ny  na
Bnłgaryi, aby wydano ^  '“ f e k e z i  e w, jako
sprawców zamachu 0^icza, jeszcze nie
D&d6sz{&

Śledztwo w sp ra ifie *  R u s z c z  u ku
wykazało, że wyrfano 8 4 ao bomb do Kon­
stantynopola. . • ,

Sofia, 2 maja. Do»ie gn,«kZleiln'k^v francu­
skich, włoskich i sZ j nw; • iakoby księciu 
bułgarskiemu FerdynaO , nie powiodły się 
zabiegi spotkania się z ‘osk'm, nazywają
tutejsze wtajemniczone keia medorzeCznym w ym ;

Ponieważ kciążęilbnłpars^ , ',^ d róiuje w najśeiślej- 
szem incognito, przeto «P°‘ka" le , ^ J Bgo z pa­
nującymi lub urzędowemi ni© było by­
najmniej obięte plan^^1*1 P r 7- Szczególnie 
przez W łochy jechał *ł “ z^°^nie z po­
przednio ułożonym planem  Podr°i> tylko w no­
cy w drodze db Cannes- .

Belgrad 2 maja. ze starej
Serbii i Macedonii Ẑ ‘0ZJ oll§ ^°warzystwa 

Bractwo**. Przewodniczący w przemowie swej 
zaznaczył, że celem tbwarzys wa nowego będzie 
wspieranie żywiołu serbskiego przeciw Bułgarom 
i propagandzie katolickiej i protestanckiej. Towa­
rzystwo będzie się jednak zajmować tylko i wy­
łącznie sprawami kultury i dobroczynności, wyłą­

cza zaś z celów swoich sprawy polityczne. Prze 
wodniczący zakończył przemówienie okrzykiem 
na cześć sułtana, króla serbskiego i narodu serb 
skiego.

Cetyn,a. 2 maja. Pomiędzy Albańczykami w 
Gusiuie a kajmakauem, naczelnikiem powiatu 
przyszło do nieporozumień. Kajmakami wyrzu 
co no.

Petbrfcburj), 2 maja. Stan zdrowia vr. ks. Je  
rzego Aleksandrowicza pogorszył się wskutek sil. 
nego kaszlu z krwią. Z powodu tego wątpliwą 
jest rzeczą, czy car pojedzie do Kopenhagi.

JHLu j *b m  t e l e g r a f i f l a a A ,

dnia 2 maja 1892 r.

Zjednoczony dług w papierach .
Zjednoczony dług w srebrze 
Austryaeka renta złota . . .
5 % austryacka renta (marcowa)
Akeye banku austro-węgierskiego
A kcje k r e d y to w e .......................
Londyn . . .  o . . .  .
Srebro ..............................................
20-tu frankówki za sztukę
Dukaty austryack ie .......................
Banknoty banku niemiec. za 100 

Wiedeń, 2 maja. Ruble papierowe 124.75.
Cena nafty 17 25 do 20 25 Spirytus 18-50; żyto
8-9 3 ; pszenica 9-18; owies 5'90.

m.

£un m

złr. ot.
95 55
95 10

110 90
101 --
996 --
323 50
119 40

9 48
5 64

58 47 V,

Odpowiedzialny E edaksor:
D r. A d a m  A s n y k .

W ydawca: Dr. Lesław  Bor&Askl.

Rubryka .Nadesłane* nlś pochodzi od Redak 
eyl, która też żadnej odpowledzlalnoiol za nią 
■la przyjmuje.

NADESŁANE.

C. k. Zakład wodoleczniozy i Pensyonat 
dra Ebersa w Kry nicy

otwarty od 15 maja do 30 września. 
Szczegółów udziela Adm inistracya pensjonatu  

dra Ebersa w Krynicy. 1137 1-3

Adwokat

Dr. S ta n is ła w  S ch a etze l
w  B r z . - . ż a n a o ł i ,

poszukuje 1133 1-2
rutynowanego konoypienta.

Dr. wszech nauk lekarskich

S tefan  S krzyńsk i
ordynuje w bieżącym sezonie

w  K r y n i c y .  1141

S i żu t e r ye  dla Pań i Panów, broszki, 
bransolety, szpilki, spinki, łańcuszki do 

zegarków &74 0
poleca po bardzo tanich cenach

M A G A Z Y N  A U  B O N  M A R C H E  
F I L I P A  E I L E

w K r a k o w i e ,  ulica Grodzka L. 6.

Kancelaiya adwokata

dra Le s ław a  Borońsk iego
ma

1) do umieszczenia na hipotekę 4500 złr.
2) na sprzedaż dom dwupiętrowy w śródHiiesC 

(2 fronty) i wieś o 198 m orgach;
poszukuje

1) kapitału 5000 złr. na hipotekę ■
2) majętności ziemskiej, wartości 200.000 złf^

Pośrednictwo wykluczone. 50^

Zarząd główny Tow. „Szkoły ludowej
ogłasza

że na członków Towarzystwa zapisywać się n'° 
żna u wszystkich członków Zarządu gló*i*e^0’ 

Rady nadzorczej i Sądu rozjemczego, ora*
1) W biurze Zarządu głównego, ul. S:eu118’

L. 7, I I  piętro.
2) U  p. M. Siedleckiej, u Szpitalna L. 7.
3) W Towarzystwie Zaliczkowem ul. S ze"s 

L. 16.
4) W Administracyi JW. Reform y.
5) W handlach pp. W, Fenza, Rynek główuf

L. 9 ;  Jan a  Fischera, Rynek gi. L. 34 (P alfte 
Spisk i); Kutrzeby Marczyńskiego, Rynek $; 
L. 21 ; Józefa Rudnickiago, Rynek gł. T ^  1
Feliksa Szukiewicza, Rynek gł. L. 44. 760

Przy grach I zakładach, przy składkach i zapisach
pamiętajmy

o Towarzystwie „Szkoły Ludoweju

Tylko w Administracyi „Nowej Reformy1
do n abycia :

Dr. Maksymilian Kohi
powrocił i ordynuje.

1080 3-3

'tK Tiniejszem  uwiadamiam
- A l  e

Szanownych P- T. 
moich odbiorców, iż syn mój Zygmunt, przy­

stąpił w dniu dzisiejszym do prowadzenia wepól- 
nle zakładu krawieckiego, k órego protokółowana 

hrm a będzie:
L u d w i k  F i l i p k i e w i c z  i  S y n .

Z łi»ev ikiem 
L u d w i k  F i l i p k i e w i c z

Właścieiel inagazynu sukien męzkieh. 
F irm a istnieje od roku 1842. (1140 2 3)

K raków  dn ia  1 M aja  1892.

1) Memoryał o P o lsce , przedłożony na 
Kongresie pokoju w Rzymie w listopa­
dzie 1891 r. eg z e m p la rz ........................

2) Uwagi na czasie :
I. S p raw a ruska. ( Wspomnienia, spo­

strzeżenia, uwagi i wnioski) spisał J i ł '
II. Uregulowanie w aluty. (Fakta, spo- 

strspżenia i uwagi) spisał Jił. . . .
III . R ep rezen tac je  m iast w Izbie 

poselskiej (Upośledzenie Galicyi) spi- 
sał J i ł ............................................  . "
IV. Krzywda reprezen tacy l m iast 

w Sejmie, opisał J i ł .................................
3) Dwie opinie. (Odpowiedź N . Reform y  

na książkę St. h r. Tarnowskiego p. I.:
„Z doświadczeń i rozm yślań“) . . •

4) Chłop i m ieszczanin w św ietle  konsty- 
tucyl 3 m aja. Napisał K. Adam. . .

5) Złożenie zwłok Adama Mickiewicza na
Wawelu d. 4-go lipca 1890 r. (Książka 
pamiątkowa z 22 illustracyarai) . .

6) Bracia Lerche Komsdya w 3 aktach 
przes Adama A s n y k a .............................

7) W stu le tn ią  rocznicę. Odczyt wygło 
szony w Sali Ogrodu Strzeleckiego d.
3 maja 1891 r...................................

8) Z powodu klęski rolniczej w roku 
1889/1890 Nap, dr. J . G. Pawlikowski

9) Przegląd lite ra tu ry  ludowej polskiej
z dwóch lat ostatnich . . , . . •

0) Książeczki ludowe tanich wydawnietw.
1) Pam iątka z K rakowa. Z uroczystości 

złożenia zwłok A. Mickiewicza na 
Wawelu. Wiersz. (Dochód przeznaczo­
ny na fundacje im. A. Mickiewicza) •

12) Wiedeń I Okolice. Przewodnik illustro- 
wany.....................................................

13) Dzieła Sl*mleń8klego (10 tomów)

,10
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Biuro techniczne

Alojzego Jakubowskiego
autoryzowanego geom etry cywilnego w Krakowie 

przeniesionym zostało 
na ulicę Grodzką I. 50, II piętro, obok 

Urzędu hipotecznego
Biuro przyjmuie wszelkie prace w -akres 

nictwa wchodzące, tak w miejscu jak i na pro­
wincji. (1139 2 2)

c. k.

mier-

sekundaryusz szpitala powszechnego w Wiedniu 
ordynuje 1061 6-10

w chorobach gardła, nosa i uszu
od 11— 12 i od 3— 4 

p r z y  u l i c y  W i ś l u e j  L. 10.

M Imbir i tiiter wyiieiy JAKóba hochstima
U g M w *  S y i t k  g M w i y  U a l a  A - . l t ,

i-
1 0 ,

Groby królewskie, grób Miokiewioza I skarbieo 
drze n» W a w e l u  zwiedzae można w dni P®"* 
o godzinie 10 , w niedziele i  święta o godzinie 11 /«.

Grób zasłużonych (w krypeie na Stal)#), Grób Skajj . 
(w kośeiele <w. Piotra), oraz skarbiec koótioła N. r .  w ^  
ogli^dae mołna w ohwilaoh wolnyoh ed nabożenetw 
zgłuszeniem się d» aakrystyi.

Wystawa nieustająca Zjednoczonego T o w a rz y s tw a  
jaeiół eztuk pięknyeh w Sukiennioafth ntw*rta eodz eo 
od gudziny 1 1 -lej do ł-iej prdea p o n ie d z ia łk ó w . W e ) 
w niedziele 15 eentów, w dnia powszednie 80 ot.

Muzeum Narodowe (w Sukiennieaeh') nrwsrto jest eeżzi*1̂  
nie ed ge lz.uy ll-te j de *-eiej po południu i  
ponieJsiaików, as opłatą wtjóeia 20 eentów w dzień 
kły, w niedziele i święta po 1 0  et. od osoby. ^

Muzeum XX. Czartoryskich otwarte dla zwiedzaj^  
w . wterki i piątki od godziny 9-tej do 1-szej po P* 
dniu, o ile w ta dnie aie pr/.ypa<nją święta.

Gabinet Archeologiczny Liuiworsytotu JagielIoń»Ji(>f  
(Collegium twcum) zwiedzać można eodzisnnie *d 
1 2 . tej do 1 -szej — próoi niedziel, świąt i feryj »nl 
syttckieh bozpł&tnie.

Gabinet Geologiczny U uir. Jagiell. w Collegi'*”1 
sicum przy ulicy św. A m y na I potrze otwarty w * 
niodziolf od gadziny 9-tej do 1-szsj w połnom*

K

kam*

H

Wszelkie papiery warłościows
buubnotj zagranic***® 

i  monety
kupuje i sprzedaje 

pod najkorzystniej szemi  waruni

Kantor wym iany
filii c. k. uprz. galic.

Banku hipotecznego
w Krakowie, Rynek, I. 3®*

Zlecenia z prowincyi
się odwrotną pocztą 
p r o w i z j i .

L .r*

uskutecznia

dolie*®®**

kupuje i *pr*04Aje p o d  u 1 k o r q r i t i l e J « i y ^ i  w a r w a J k a M !  kratowo i %ugr*wo%ne p P _ ’ w ill0yi 
Httjf ZSttlWM, hity, s u i t y ,  wymienia, wuolkie kupony, wylosowano papiery. — Zlecenie

Śfkstes—ji|o4wrotsą poestą hm  4»D tw u  pr*włsyi l



Kraków, 3 Maja 1892. N O W A  R E F O R M A .

W ielki n a k ł a d l i ! my
Tanie wydanie!

I‘ l  K  » N Z  V r i l l A k l

PR ZEW O D N IK  KOLEJOWY
dla Galicyi, B ukow iny  i Ś ląska

z szczcgólnem uwzględnieniem planów jazdy na drożeli żelaznych W K r ó l e s t w i e  
P o l s U l e n . .  n a  Ś l ą s k n  P r a s k i m  i w K s i ę s t w i e  P o z n l i ń * s i c m ,  oraz 
wszystkich i, izpo.średiiieh europejskich połączeń kuryeiskkh, zestawiony «]». podstawie 
p r H W d z iw y c li  d a t  u r z ę d o w y c h  i ułożony wedle metody jak n»jba('JzleJ przeglą­
dowej i łatwej do oryentowania się a opartej na praktycznych doświadczeń" h, z treściwym
P r z e g l ą d e m  z n a c z n i e l -  m ie j W  k ą p i e l o w y c h  w  k r a j u  i  * « B r a n i c a .
Cena w Ajptio-Wegrze^b SIO et. -  w Królestwie Polskiem 2 0  kop. — w NiemezesŁ 

3 5  feników. — Z mapą kolejową. SbO 2  O
O d  w y d a w c y :

W imię Boże rozpoczynamy nowe wydawnicze przedsiębiorstwo, które jak sądzimy, 
kida dobrą usługę naszemu społeczeństwu. Wydajemy p ie rw s z y  P o ł s R i  P r z e w o ­
d n i k  k> l i j o u y ,  ('h°imującv wszysjkie drogi żelazne na ziemiach polskich z szczegul- 
neiti t zslęduieniem ( ł ą i k j i ,  I S t ik ó w in y ,  I j r ł i l e t j j m  P o ls U iC jto , M a s f c a  

^ s t  y a e k l c g o .  k s i ę s t w u  P o z n a ń s k i e g o ,  L i t w y  i  Z ie u .  z  ‘ O r a n y c u .  
P o l s k i  P m u o d n l k  k o l e j o w y  b.dzis oparty na s m t e n iy c r .n y e h .

I rv .iąd oit>  e h  r o s k ł u d n e l i  f n z d j  a ałosea; t i c d l c  i n e l o d y  p r z e g l ą d o w e  l 
i ł a t w e j  d o  o r y e n t o w a n i a  s i ę ,  ozem będące w użyciu niemieckie przewodniki 
—t  ̂n’“ odznawzają. P o t r z e b ę  w y k u w a n i a  **r/.< vraoW iii.: i  - ' e -
.jOWOgo tróju '*y"uajoow .Alej o g r o m  n a  V i:'' I o l e j o w a  przemy na wca *  roz- 
maitjuk kierunkach zitniie polsltle t fln ż .z iośiś n? r« ? I .» w ic iiiil ty o t ’ ń o l*  i ,  co 
'■ pwtmJfcty tylko uprzystępni tern tyrz.j ' z teL a więc grjyhą wij ", po­
większenia ruchu klejów jgu W szyFVi« ągchły «u ; • ;ssi- niniejsze i więks-. j- • mdują 
nlopwadiitki kolejowe w własnycit języka, h tt»;uj p ski — dziwna to rwecz — nló pt- 
“iaJi.' ■aotychcru-’ przewodnika takiego w swoim języku? Temu brukowi chęn . aara.fcic 
dająe naszemu ogółowi podręczni*, który mu w bluazyc., lub dalszych p.-,;r»„..ch ^ęj’/.:e 
pożądanym poradnikiem, a to tem bard-i*’, ża prócz roz] fiju  j*zdj d óg żelaznych na zie­
miach polskich nasz przewodnik obejmować bfdziei wszystkie g.'.,Wniej-za europ/j»kia pi łą­
czenia kolejowe, a dla dogodności ppdxóżuja*en także p r z e g l ą d  o p i s o w y  k r a j o ­
w y c h  i z a g r a n i c z n y c h  m i e j s c  k R P i e lo w y e h .

♦ Jen a  n U k *  P r z e w o d n ik a  z  sp e  tr u ta  m u  J u k  n a j s z e r s z e  ro* ,- 
p o w s z e i  k u le ik i  c a Jlstego ?eó z a p e w n i a  o n  z a r a z e m  P .  X . in s c r n . lo -  
W j p u b I .o Z L v . e i  j a k  n a j w i ę k s z e  k o r z y S c i ,  tem więcej, iż nasz „ P r z e -  
W“ d n i k “  w s z ę d z i e  b ę d z i e  d o  n a b y c i e -

Prosimy i  "askawe poparcie naszego narodowego przedsiębiorstwa.
\\ le k0t i  stronnicy ogłoszenia wynosi 140 mm. długości, 85 mm. szerokości,

Cena ogłoszeń :
Cała s -ouuica zlr. 8 4 ,  pół stronniey złr. 1 3 ,  trzecia część stronnicy złr 9 , ewere stron 
tiioy złr. 7 .  ósma część stronnicy złr. 4 .  — Adres w rubryce firm polecenia godnych za 

wiersz drukiem nonpareille złr. 3 .
W y d a w c a : o .  B M Ó L S ® 1 - 

Adres wydawnictwa: W i e d e ń ,  Y l l l . ,  B e u n o p l a t z  ,  1 ,  dokąd ogłoszenia 
Uprasza gię wytyłae,

*Bracia M Isko?itsdi.

*

fjl P o s i a d a c z e  k i k u  m e d a l i  i  s k ł a d ó w  w e  w s z y s t k i c h  
™ s t o l i c a c h  w  E u r o p i e .  j

G ł ó w o y  s k ł a d  d l a  G a l i c y i :  ^

T \ ł  w  K r a k o w i e  " r f  "
Nowy i największy «

«zakład ntioriv>
09 polecają Szanownej Publiczności w ł a s n e g o  w y r o b n u  l»io»

Mr y  d l a  m ę i e z y z n ,  c h ł o p c ó w  i d z i e c i  z poręczonjeh do- J  
brych materyj i najmodniej, kroju po zadziwiająco łanich cenach. *1

^ Zamówienia według miary będą punktualnie wykonanie, a 
nieodpowiedni towar będzie napowrót przyjęty. J lH B ra c ia  M. Iscoritsch.

£  S 7 Centralny stła i i  TitioiD, 1., Maria U e r e ń s t r a a  10: >4

«
!?

G ł ó w n i  s k ł a d  J l a  K u i n u n t l : B a k a r e a z t ,  M
„Cheralior de \lode" Strada Covaci, Nro 2  n .,9 . „Bazar do Roumanie" UJ

Strada Selari, Nro ?. itp. Składy w Kilku głównyoh miastach Itd.
G ł ó w n y  s k ł a d  d l a  S e r b i i : B e l g r a d ,  w '

„Palais Royal“ Fiirst Mmhael-Strasro, Nro fi. , Bazar de France", i t. d. U
Składy tylko w  K r n g u j e a n t z  i P o i a r e v a t z ,  fJU

B k a p o r t  d o  w a z y a  c i c i c h  Ł r u j b w .

Tanie ceny. 682 9 24

h O - G - O O - d

Lwowska Fabryka Asfaltu
i tektur ulepszonych ogniotrwałych do krycia dachów

S. Szeligi Łyszkiewicza, in ż y n ier a ,
" D r e  L w o w i e ,  n l i o a .  K o r y i u a ,  l . 1 3 ,

poleca

^Asfaltową masę elastyczną do fundamentów. 
Tektarę ulepszoną ogniotrwałą

ido krycia dachów, wysokich gatunków. K o l ł ł  lO  m e t r ó w  Q  0 q  
1  z ł r .  b O  c t .  d o  3  z ł r .  5 0  c t .

Asfaltowe elastyczne płyty izolacyjne.
Lak asfaltowy świecący do konserwacyi

| t e k t u r o w y c h ,  d r z e w a ,  dachów gontowych, żelaza, blach
wszelkiego rodzaju, dachówok nowego systemu.

^ m o ł ę  a n g i e l s f c ą  b e z w o d n ą -

U O s u s z a  s i ę  a s f a l t e m  jako j e d y n y m  ś r o d k i e m  z m n i y n i  
w  b n d o w n i e t w i e  najbardziej

| Nawilgocone śc iany  w  m ieszkaniach . 
Niszczy zastarzały grzybek drzewny.

te tt ^®bryka wykonywa w całym kraju swoimi ludźmi pokrycia dachowe
1 ̂ ro w e  i oraz reparaeye tychże. M etr Q  od 50 do 75 centów.

Nr. 101.

Artykuły gumowe
c h i r u r g i c z n e  i  d o  p i o l ę g n a r y f  

c h o r y c h ,  poleca i dostarcza

Albin Krajewski
Wiedeń, I., Giselastrasse, I.

Cennik illustrowany g r a t i s  i  f r a n c o .

TUTKI
( G I L Z Y )

z najlepszych francuskich b ib u łek , jja. 
grodzone medalem na wystawie krakoyy- 
sk ie j , c z ę ś c i o w o  I  h u r t o w n i ą ,

poleca

±\ S z n k ie w ic «
w K rakowie  i 20 o 

K j  a e k  g ł ó w n y .  L i n i a  A —B .

Sezon od I kwietnia do końca października.
D o  1 c z e r w c a  i  o d  1 w r z e ś n i a  c e n y  m i e s z k a ń  z n i ż o n e  o  2 5  ‘

i L Ą P I E L E

k r a p i m ^ t O p ł i t k
J  K w a c y l ,  odległe od s l a e y i  K a b o k - K r u p i n a - T h p i i t ^  k o l e i  C z a k c i t h u r n -  
^Krmui ( Z a g o r i n )  1 gedzinę. 30 do 25" R ciepłe kąpiele znaue z nadzwj-ezi.juej »iłj le ­
żenia w gośćcu, reumatyzmie w następstwach tegoż w gośćcu bioder, newralgiach, chorobach 

A jU nyęh i z ra n , przewleKłej chorobie Brigtha, porażeniach itd W itlkie kąpiele basenowe 
?™ w k i, do naciorań oddzielnych natrysKowych , mi,sienie , elektryka i szwtdzka lecznicza 

M^tiastyka. Odpowiedni wszelkim wymaganiom tcgoczesnym komfort, restfjrrcye  bardzo dobrb 
eny przystępne. Muzyka zakładowa, cieniste a*ee spacerowe. Począwszy od dnia I maja kur­

suje onnibus dla wszystkich pociągów staeyi Zabok-Krapina-Teplitz. 944 4 1 2  

L e k a r z  k ą p i e l o w y  l ) r .  J A z e f  W e i u g i e r l .

W a ż n e  n a  s e s o n  w i o s e n n y .

U

; Lrń.UJdU II J i l  A
/'abont .ktowr. "szy znaczną Ęiźó  dachówek 

falcowanych w Niepołomioacn na iok ńi%£, 
oferuję Ukowe FP. .Odb.oroom pod bori/u b > 
rzystuerni wałanb̂ n

ł ’o?iadam rtiwnie/ dachówki iranctiskle. oraz 
dachóv!t! zwani , llłów kaw yrabiane w fabry­
ce parowej obok Białej, i to wyłącznie dla ni­
żej podpisanej firmy, zakontraktowawszy tamże 
cały i wyłąezny wyrób owej fabryki na 6  lat.

Jiłówka, wyrabiana z gliny jiłowei, odznacza 
się wskutek tłustosci materyału niepr<.emakaino- 
ścią, trwałością, wielką lekkością daleoe, 
że nowet budynki kryte gontem, mugą k*1 Zlniany 
konstrukcyi dachowej tą dachówką byi poLryte 
i stawia mocny opór przeciw mrozom i - nlegom.

Posiadam dachówki w ogniu terowune oraz 
rodzaj dachówek, których krycie wypada ° łl0 % 
taniej, aniżeli krycie słomą, posiadam cegły 0. 
kładzinowe „Yerblendery-.

Wyrabiam również rurki drenowe ®®us*a- 
nia łąk, a przez komisyę uznane jako naj epsz6 

dotychczas wyrabiane w kraju.
Lo przewozu na kolejach uzyskałem .Jj^ą 

redukeye kolejową. _ . 1
W i k t o r  Ł f » n « r - 

K a n c e la r y a  w  K ra k owie) u*- P | e t l a > L -

L. 8444.
l i W I l k l H N .

Na posadę w e t e r y n a r z u  
m i e j s k i e g o  w  R z e s z o w i e
z płaca rocznych 600 złr. w. a.

P o d a n i a ’ z a o p a i r z o n e  w  d o w o d y

u z d o l n i e n i a  w i e k u  i  d o t y e h e z a s o '  
ęy g g o  z a c h o w a n i a  s i ę  w o o s i d  n a ­

l e ż y  d o  Z a r z ą d u  g m i n y  m i a s t a  
R z e s z o w a  w  t e r m i n i e  d o  2 0  
m a j a  1 8 9 2 .

Posada ta nadaną będzie pro­
wizorycznie na rok jeden, poczem 
nastąpić może stabilizacja. 

Z a r z ą d  m * a s t a .  

Rzeszów, 25 kwietnia 1892. 
io75 2 3 B ru n ick i.

Korzy stny interes.
Willa JTadwinówka w Zakopanem
urządzona z wielkim komfortem na sposób zagrań czny, mogąca zadowolnió naj- 
tfybredniejsze wym agania, nadająca się na Hotel lub Zakład leczniczy, j 68  ̂

z  w o l n e j  r ę k i  d o  s p r z e d a n i a .
Tamże są jeszcze na zbliżający się sezen letni pokoje różnej wielkości do wynajęcia.

Bliższej wiadomości udzitla p W .  K o z n b o w s k i  w  K r a k o w i e ,  u l .  
K a r m e l i c k a ,  Ł .  4 4 .  Pośrednictw o wykluczone. 863 1 2  1 2

L. 17809.

Ogłoszenie konkursu.
Z początkiem roku szkolnego 1892/3 nadane będą cztery bez­

płatne miejsca funduszowe w c. k. zakładach wojskowych z funda- 
cyi pod nazwą: „Cesarza Franciszka Józefa I. jubileuszowa fun- 
dacya“-

Warunki przyjęcia ogłasza sio równocześnie w „Gazecie lwow- 
skiej“ i za pośrednictwem wszystkich zakładów naukowych wyższych 
i średnich.

Termin do wnoszenia podań do Wydziału krajowego upływa 
z dnicn: 2i raja 1892.

We Lwowie, dnia 9 kwietnia 1892.
G rott.F »02

Dia młodych i starych.
Najlepszy wyciąg z C o p a ł l  a , ( n l t c l t e n  
p e r e ł e k  s a n t o l n  i innych medykamentów

nadlekarza sztab. Dra Mullera

wstrzykiwania i i i i
sporządzone według lekarskiego przepisu i po­
lecane przez lekauy jako najlepiej działający
i wjpioboweny środek pr2 eoiw (katari)m> rZ6_
rzączcc) Go ryehłym i wyśmienitym
skutkiem. Lzywac można także w zastarzałych 
wypidkaeh, bez Mjmniej^ygij ^  ^ ó S
S k n te k  | ' a ”v:e“  rl  °  k l i k a  d a . ^ c k .
Cefift • ^ t jp ^stałe cierpienia złr.i fio Ceoa wraz z dosonałjm iaL, weipiwuia,
LbU: ST u nW-iekarBklm przepisem
użycia P f^dawnionym chroni-
o cierpieniom złr ż-o0, pooztą 25 ct. wię­
cej za °Pa* ^ o It h e k e 8nn i 'kła,i ?Wwny; S t ,  G e o rg a -A p o th e k e , |V |en? v<ł W iu l .
m e rg a s s e ,  3 3 , tamże winny b ć nad yłane 
46 U 16 wszelkie listowne zamówienia '

Sk/ady: w K r a k o w ie .  w apteee6 gtouk.

IXXXXXXXXX^
C  2 a r z ą d  F a b r y k  g
I  MAURYCEGO BARUCHA I

W  ] P o d g ó r z u
zawiadamia PP. Inżynierów, Architektów i Budujących, że maga­

zyny swoje zaopatrzył w wyborowe

kominki salonowe i kuchnie.
Przyjmuje również zamówienia na <Ifl®hówl£*? ż ło b i© *  

n ą  ( f a lc o w a i i f t )»  ® « g łę  fa sa d o x * T̂  ( v e r b le n d e r y ) »  
p o d w ó j n i e  p r a s o w a n ą ,  o g i t l ® ^ ^ ^ !  a w y k ł ą  i
i i r e n y ,  które z największą punktualnością w czasie umówio- 

Y  nym wykonuje. Listy i zamówienia adresować należy: Zarząd 
Q  fabryk Maurycego Barucha w Podgórzu. 965 7 10

Qxxxxxxxxxixxx^
Mentolina

jedyny środek przeciw k f t t n r o w l , wyrobu 
K o D s t a n t c g o  Ń m l c z k a .  aptekarza pod 

Lwem na Klcparzu, w  K r a k o w i e .
Mentolina jest wypróbowanym , skutecznym, 

przyjemnym i orzeźw ia jący11 środkiem przemw 
katarowi. Używa się kilka razy (2—3) na dzień 
jiko tabaczkę, a  do dwóch dni usuwa katar nosa 
i jego następstwa zupełdie. 1051 3 5

C e n a  p u d e l k u  3 5  c t .

O g r ó d
1878 sążni kwadratowych, w ca- 

łoici parcelami do sprzedania. 
Bdższa wiadomość: u l i c a  G a r n *  

b a > k a ,  L .  1 2 .  1081 4 5

D ł n g o l e t u i ą  g w a r a u c y ę  p o r ę c z a  s i ę . 1005 6  100

n e e o o e o o ś i o o o o o o e o t .

mara; w e  L w o w i e :  w aPtece Mikoiascha.

Zawiadamiamy Budowni-
c z y o h , Inżynierów, Architektów i 
właścicieli realności,
liśmy w y ł ą c z n e  U s t ę p s t w o
i  s p r z e d a ż  naszego 1024 5 20

WPanu R o m a n o w i  S i l b e r -  
b a c l i  w  K r ® h o ^ j e  ̂ który li 

tyko nas e wapno hydrauliczne 
sprzedaje. _ 'i P°Ważaniem
Towarzystwo akcyjne fabryki wapna hydrau­
licznego i Portląnd Cementu w Rerlm oos.

d » w n ic J A u K e l o  S a u I I e b . '

Plac frontowy
n a  s k ł a d  m a t e r y d j ^ ^  lub 
p r a c o w n i ę  i s a i n j e n  { a r s k ą

i t. p., od f lipua

do w ynajęcia .
Wiadomość w handlu A .  H u -

" k i e g o  w Krakowie. 1070 3 6

_ Fotograf, stndya.
r * « o y l Ł a  p r « 5 b ą i a  3  z ł r - .

Katalog 10  ct. w markach poczt.

Dicckmanna Zakład artystyczny,n .A“B‘ę»aain (llollaHOyu).
Porto od listó . 1Q e gnt6w- 616 17 45

Dostawylaiiiitnia budowlanego-
I  w s*e H t*c h  w y ło b ) jf f  f e a i u i e -  
n l n r s k l c b ,  ze znakomitego kainieuio- 
łom u w Chrzanowie, podejmuje się fir­
ma s c .  K U l t a  1  B p ó ł K a  

W O p a w ie .  1037 10*jg

Gdy mi potrzeba inserować w  dzień- 
aikaPh krajowych lub zagraniczny>!h to 
zry/‘ze usKuteczniam to najlepiej przez

Centralne 137 92 0
B iu ro  o g ło sz eń

Lwów, Kopernika, L. II.

Kamienica I-piętrowa
o 1 1  oknach frontu, i  dużym ogrodem, ( ! •  
fcpr*®*!Ł *1 ®' 1 dopłatą małego kapitało, i 
k a m ie n i® * *  I I - p i ę t r o w a ,  z oficynami i 
stajniami. w zdrovum miejscu położona, wolna 

od podatku, d o  s p r z e d a n i a .  
Bliż^ych wyjaśnień udzieli właściciel real­

ności p r z y  u l i c y  S m o l e ń s k ,  z a  I t u -  
d a w ą ,  L .  2 3 .  1040 5 6

Interesujące fotografie
do lektury niemieckiej, francuskiej, angielskiej, 
i włoskiej. Oryginalne przedmioty do zabawy. 
Humorystyczne ryciny. Katalogi franco w liście 

25 ent., i 6  -norkami aa 1 złr.
E . F .  A . S C H L O F F E L , A m s t e r d a m .  
539 Listy opłaoa aig 1° et- markami. 20 30

M a j ą t e k
6 0 0  r a " ^ ^ 7 T , . ° l ' u . » “ r ‘ A ? S

A d r e s : J* O . G* poczta L i l k o *

Pokój kawalerski
także i s a l o n  f r o n t o w y ,  o 2  oknach, z a ­

r a z  d o  w y n a j ę c i a .  1092 2 3 
Wiadomość : Rynek główny, L 23, III piętro.

L. 15716.

Ogłoszenie konkursu.
Z początkiem roku szkolnego 1892/3 nadane będzie jedno ga­

licyjskie miejsce funduszowe w jednym z c. k. wojskowych zakła­
dów wychowawczych. . . ,

. Warunki przyjęcia ogłasza się równocześnie w „uazecie lwow­
skiej “, jakoteż za pośrednictwem zakładów naukowych wyższych śre­
dnich i niższych. . >

Termin do wnoszenia podań do Wydziału krajowego up ywa z
dniem 20 maja 1892.

Z Wyd**aJu krajowego
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z WieL Ks. Krakowskiem.

We Lwowie, dnia 8 kwietnia 1892.
10u3 3 3 _________________ ________________________ _

If iA N C ISZ E K  CEMBRONOWIGZ
majster szewski

w K rakow ie, ulica św. T om asza, 21, 
filia ulica Floryańska, L. 15,

poleca w doborowym zapasie

obuwie damskie od 3 złr. 25 ct., męskie 
od 4 złr. 25 ct. i wyżej i dziecinne, w ła­
snego wyrobu z najlepszego materyału.

Reparaoya obuwia I kaloszy uskuteoznla tlę szybko I tani*

Grott.

Uwaga. Gilzy nieklejone nie pękają priy robie- 
nin papierosów.

! B B S  H - O I T K U  J S B u g  <_| y j  1 
Ktu chce palić rzeczywiście dobre I zupełnie 

nieszkodliwe papierosy , n le c  kap,, t 
1 T T K I  (G IL Z Y ) K I E K L E j o n e  

z  f a b r y k i

S. w i e r u s z -n ie m o j o w s k i e g o
L w ó w ,  T e a t r a l n a ,  3 .  

K r a k ó w ,  S u k i e n n i c e ,  L .  2 8 .
C en y b a r d z v  n isk ie .

l O O  D z t u f c  o d  1 K  o n t .
Zlecenia zamiejscowe odwrotnie. — Opakowa­
nie gratis. — Przy odbiorze 5000 koszta trans­

portu ponosi fabryka. 816 32 0

w s z e c h  n a u k  l e k a r s k i c h

członek Towarzystwa odontologicznego 
w Brrlinie, powróciwszy po odbyciu ape- 
cyalnych studyów dentystycznych z B er­

lina zamieszkał 1086 a 8
w  R z e s z o w i e .
Udzielając specyalnie rad iekarslricb 

w  c h o r o b a c h  j a m y  u s tn e j  i z ę b ó w ,  wy­
konuje w szelkie w zakres ten  wciioJ**e» 
operacye tak co do usuwania, plombowa­
nia (złotem , amalgamem itp .), jak i za­
stępczego wprawiania z ę b ó w  s z t u c z n y c h  
n a  k a u c z u k n ,  z łoc ie  i in n y ch  m o t s l a c h .

Wszystkie operacye dentystyczue na 
żądanie bezboleśnie przy znieczuleniu 
kokainą lub gazem rdzweselająeyin.

M aszyny  do szycia  
S I A G K B A

najlepszych fibryk zagranicznych. Pomimo 
ogromnego cła cp. wa.izam tylko pełnemi wa­
gonami. S p r z e ó i  i r o c z n i e  8 0 0  g z t u l .
bez agi ntów l ;b faktorów. Raty tygodniowe 1 
zlr., mmsięcT.nie 4 złr. Gotówką 10£  taniej. 
Dla odbioroói.r większej ilości oeny fabryczne. 
Czółenka d" maszyn Singtra 35 ceni., igły po 
8  cent. Nici prawdziwe Clarka 15rt metr. 7 ot.

JÓZEF IWANICKI
L W Ó W ,  Hotel Żorża.

Filia: Kraków, Rynek, 25. ‘L
Proszę żądać cenników, proszę o łaekiwe zleoenia.

Z i R X . A U

mjsticźDO-mźliiarsfci i tamieniarsti 
Jana Tombińakiego

artysty-rzeźbiarza, 
przeniesiony został z ul. św. Marka do p r z e ­
c z n i c y  m i ę d z y  f a b r y k ą  c y g a r  a  
d o l n e i n i  m ł y n a m i , do domu własnego, 
i po)«oa się S.ian. P. T. PP. Kierującym wszel- 
kiemi budowlami. Zakład przyjmuje zamówienia 
i wykonywa wszelkie ‘ornamentseye i roboty 
artystyezno-rzeźbiarskie w marmurze, kamień,a, 
gipsie, drzewie itp. do domów, kościołów i mie­
szkań prywatnych p «  c e n a c h  n a j n m ł a r -  

k w z r a ń s z y c h .  657 18 0

Ś0RBET TURECKI.
Cukiernia

Antoniego Tesarza w Czerniowcach
poleca

sorbet najlepszy
w przeszło 20 gatunkach, jako to : a n a ­
n a s o w y  ,  L a w o w y ,  m a l i n o w y ,  
p o z i o m k o  w  y ,  o r z e c h o w y ,  kilo 

1  z l r .  2 0  c t . ,  V, kilo 6 0  c t .  
Zamówienia uskuteczniają się odwrotną 

pocztą. 1098 2 10

T U T l l l a  Pray Krakowi#, jsduopiętri w», z 
W  .11 Ł łii ogrodem , nowa , cynkiem kryta, 

ze stajnią, z komfortem wystawiona , do sprze­
dania za dopłatą 7000 złr., bank zostaje.

M a J ą te L .,  przy mieście i k o le i, 2 2 0  mor­
gów, blisko Krakowa, z dobremi budynkami, 
inwentarzami, zaraz do sprzedania.

M a j ą t e k ,  ładny , 400 morgów roli i łąk, 
lasu do 2 0 0  m., z ładuemi budynkami, inwen­
tarzami, do sprzedania, potrzobna gotówka 96.000 
złr., bank pozostaje; pałożony blisko miasta, 
szosy i kolei. 1029 3 5

K a m i e n i c a ,  trzeehpiętrowa, odwóeh fr» n- 
taoh, w środku miasta, do sprzedania In1 za­
miany na majątek z dopłatą 46.000 złr., bank 
zoitaje. — Zgłoszenia: A lg e n c y a  K  r a s u *  
s k i e g o , K r a k ó w ,  M a ł y  R y n e k ,  6 ,

doborową dworską i miejską, 
robotników fa b r y c z n y c h , ró­
wnież oficjalistów prywatnych 

poleca
Biuro Swiderskiego

u  T a r n o w i e .  413 3  0

268 64 0

ZYGMUNT WASILKOWSKI £
p r z e d s ię b io r c a  r o b ó t  a s f a l to w y c h  $

» ] s o w i e  ,  u U o a  W o l a k a ,  L  1 3 .

Wykonuje roboty w zakres 
zawodu jego wchodzące tak 
w Krakowie, jak i na prowin- _ 
cyi n ą j l e p s s e n i i  r o d z i -  jfr
in o iu  a s f a l t a m i : ^V al «le Traver«, S y c y l i j ­
s k i m  i  I r i i t n m e r o w -  
s k i m .  —  U k ła d a  pod asfalt 
b e t o n y ,  usuwa t y n k i e m  ) f  
a s f a l t o w y  n i wilgoć w sta- 
rych murach. Ń*

Tanie warstwy izolacyjne na M a m en ia  za sztncznep asfattn. a
D n a d d e l e i a  l a t  p r a k t y k i .  707 8  30 &

Najlepsze zdrowotne wódki.
K r a j o w a  f a b r y k a

spirytusu, rosolisów i rumu
Karola Nenmajrera

właściciela dóbr Rokowa i Babice
w  K o b o w i e  p o d  W a d o w i c a m i

(poczta I staoya kolsl Wadowloe)
poleca najrozmaitsze gatunki wódek w d r o ­
d z e  c i e p ł e j  wytwarzanych , oraz speoyjloy 
likier zdrowotny B S O B L B I ^ 7  
pomysłu D r a  F r .  O p y d o  w  W a d o w i­
c a c h .  Oena butelki litrowej * opakowaniem 1 
przesyłką do każdej staoyi poora ’weJ kolejo*

C e n n lk ld lrw  1 «Pjatn,e- .
W T la t k l  *  a w la d e c t w .  ...za, iera wy­

ciągi z roślin leezniozyoh. dopomagających tra­
wieniu Tzmaoniająeyoh żołądek leoząoyoh stan 
osłabienia. • • P0,eca "* *?la osób ciężko pracu­
jących , narażonych na zimno , wilgoć i mala- 
rriskie powietrze

D r . F r . O p y d o .
Wadowice, 13 września 1891 r.
Na powyższe ocenienie zgadzam się.

D r . S. C h oróbsk l. 
Kraków, 9 listopada 1891 r.
Płyn badany... alkohol wolny od niedoehodu. 

D r . J .  O p ie ń sk i.
Kraków, 5 listopada 1891 r. 4 5 4  3 0  36

Ńótarynsz w Dnkli
poszukuje do pomocy 1069 3 3

kandydata notaryalnego.



E l X i .  i T r i U O n i C Z ,  Kraków, Sukiennice, 2 9 , P S Ł ? ® .
6 Nr. 101.   N O W A  fi E F O R M A.

, S z p i lk i ,  P e r e łk i ,  P e r fu m y , W o d ę  k o lo d a k ą , M yd ła ,
, W y r o b y  ze s k 6 r y ,  H a r ty , S z to u y , M a rk i, p a p ie r  Ilu f.
______________  Kraków. 3 Maja 1892-

Dr. Jan Sterkowicz
adwokat w  \ « w y m  S ą c z u

poszukuje do swej kancelaryi i j43

rutynowanego koncypienta.

€. k. Zakład zdrojowy
SUcya kolei 

Mutzyna-Kr/iiici
z Krakowa 8  g. 
Ze Lwowa 12 g. 
Z B. Pesztu 12 g.

Sr Tylko krótki czas tutaj. SS 
Wykonywanie łańcuszków do ze­
garków i na szyję, brosz, ozdób 
do włosów i na bale, naramien­
ników itp,, jak również koszyków 
na kwiaty z kolorowego drutu.

Robota jest nietylko zajmująca, ale takie nad- 
zwv o. łatwo mołna się nauczy*, nawet po­
czątkujące Parne mogą zaraz i w pierwszej go­
dzinie ozdóbkę i łańcnszek wykonać. Za wyn- 
ezenie wszystkioli robót d l b  p a u  1  z l r .  
5 0  c t . ,  d l a  u c z e n n i c  1  z ł r .  Materyał 
bardzo tani, przez co dana sposobność wykona­
nia najpiękniejszych przedmiotów.

Godziny nan^i codziennie przed południem 
od godsiny 9 —12 rano i od 2 - 7  popołudniu. 
1127 1  2 Z poważaniem

B erth a  F isch er,
u l i c a  G r o d z ic a ,  Ł* O * , 6  im VVgo J. Ba- 

zeua naprzeciw ko joioła sw. Piotra.

marcowy
już nadszedł do l i a n d l u

Edwarda Fuclisa w Krakowie.

KRYNICA W miej* * 11 
poczta 8  razy dai# 

telegraf,
a p t e k a .

( W  G a i i c y l )
najobf i t sza  s z c z a w a  że laz i s ta .

Położenie górskie w Karpatach 590 metrów nad pow. inorza.
Od stacyi kolejowej godzina irogi, znakomicie utrzymanej.
Ś r o d k i  l e c z n i c z e : Obok klimatycznych warunków, kąpiele mineralne żel*- 

ziste, nader bogate w wolny kwas węglowy, ogrzewane m e t o d ą  S c h w a r z a  ( w r- ' 
1891 wydano ich przeszło 34.500).

Kąpiele borowinowe, parą ogrzewane (w r. 189 i wydano ich 12.000). 
Dotychczasowa ilość gabinetów w łazienkach mineralnych została pomnożoną; 

połowa gabinetów w łazienkach borowinowych ogrzewa się parą , dalej, picie wód K ry-, 
nickiej i Słotwińskiej, żentyev, kefiru, gimnastyka w nowyin na ten cel w parku urzą­
dzonym budynku i t. d.

M i e s z k a n i u : Przeszło 1500 pokoi z większym i mniejszym komfortem t1’,me­
blowanych, z pościelą i usługą , po większej części zaopatrzonych w piece. .Hotel ’d < 
3  różami* i dom gościnny „pod Zamkiem* służą do tjmezasowego umieszczania 'sob 
świeżo przybywających.
W  m ą )u , czerw cu  i  w r ze śn iu  c e n y  p o m ie s zk a li ,  ja lc o te i k ą p ie li  są  n iższe .

S p a c e r y :  wielki park z drzew szpilkowych z wygodneir.. ściożk.mi. '.L-znfcu 
ławkami i miejscami do spoozynkn i zabaw, rozlicza" bliższe i dalsze sp :arj ••• fn i
1 po górach, wycieczki w uroazą bliższa i dalszą okolicę.

Z a s p o k o j e n i e  p o t r z e b  1  r o z r y w k i  : Kilka restauracyj. kilk/ ..ieezarr
2  cukiernie, wspaniały dom zdtojuwy t  salami baloweaai, restaura&yą , i:i dową 
i d la  gier, kręgielnia, kasyno, 2  wypożyczalnie książ )L, uatr zp_ 'uwowa, orkiestr? zdro­
jowa A. Wrońskiego o d  2 1  maja, fotograf, sklepy i rękodzielnicy wszelkiego rodzaju 
z głównych miast przybywający i t. d .

Prócz stale przez cały sezon ordynującego lekarza rządowego D r a  K o p flA  
praktykuj- 7 lekarzy — Frrk- sn y *  TOZ7,a wyuesi przeszło 4500 osób.

W samem * utujowlsfcu łnajj uje się według najnowszych zasad umiejętności urzą­
dzony e  K . 7 a M  id  w u i i e l c c z i i i c z y  ( h y d r o p a t y c z n y )  pod kierunk*®m 
specjalisty B i a  E l> e r « a  (w : ISy 1 wyk nano procedur hydropatycznyoh)-. t

Osooy, iojzęce .<;♦ w o k. /.- ła d z ie  wodoleczniczym, mogą znaleść pomieszczę*11® , 
w prywatnym |e*»yolifcie Dra Eberia, zastosowanym do potrzeb hydropatyi.

Sezoa otw arty  od 15 m aja do końca września.
v a żą iaaie udziela wyjaśnień 1046 ł  8

c . k .  Z a r z ą d  z d r o j o w y  w  K r y t i l ^ J '
4?

P o g z n k n j ę  d o  k o p n a

majątku ziemskiego
w dobrsj glebie , lub górskiego , z dobremi la­
sami, w  c e n i e  o d  k i l k u d z i e s i ę c i u  

t y s i ę c y  d o  2 0 0 .0 0 0  z ł r .
Oferty, ze szczegółowym opisem przyjmuje z 

grzeczności Wny K. K rzyżam i *k l we Lwowie, 
ulica Kazimierzowska. L. 26. 11.12 1 3

Wszelkie pośrednietwo wykluczone.

Nasiona leśne
s o sn y  p o s p . k i lo  3*80, ś w ie r ­
k a  k i lo  3  z lr ., a więc taniej jak 
w handlach sprzedaje Z arząd  lu zów  
w I ila o w le  poczta g k o ly z z y n , z
własnej produkcji, świeże, 85% i 75% 

kiełkujące. 1134 1 10

Kuchnia domowa
z kompietnem urządzeniem, do 50 abonamentów 
miesięcznych licząca, pod korzystnemi warunka­
mi jest d o  o d u t ą p l e u l a  o d  1  c z n w c a .

Bliższej wiadomości zasięgnąć można w Ad- 
minisiracyi „N. Rifon»T'- 1136. i. R

L .
■A

9**0.

O O O O O O O O O O O O O O O

2 We wsi Radziszowie j
T poczta Skawina, są q

o letnie mieszkania, różne, o
C io n a j ^ o i a  ó

ó w pau cii obszernym, otoczo- 0 
0 nym parkiem, nad rzeką. 0
0  W  miejscu je s t:  stacja  kolei, 0
0  kościół, browar, oraz można dostać 0  
d  jarzyny  owoców i nabiału. Q
Q W arunki najm u u J u l i u s z a  
X  S a t m f i l l e r a  w  R a d z i s z o -  
^  w ie  poczta Skawina. -1136 1 3
ooooooooooooooo

***' * e l e m  k o p n adóbr w Oallcyi
r r .~ ,°  V .b0; r 2 ^ s as n» iu r ^
c z n e  jak również gc spoaSrskie, p i ę k n y  
d w ó r  z  p a r k i e m ,  n i e w i e l k i e  o d d a ­

l e n i e  o d  k o l e i .
Oferty wprost, z  w y k l a e z e n i e m  w s z e l ­

k i e g o  p o ś r e d n i c t w a  p o d  ,R .  r .  S .  
2 0 0 * do eipedyeyi ogłoszeń K u r i o l f u  M o z -  
s e g o  w  W l e d n i n  1098 1 3

Ogłoszenie.
Czchów, miasteczko w powie­

cie Brzeskim, oddalone od Brzeska 
23 kilom., a od Zakliczyna 13 kim., 
poszukuje Doktora medycy­
ny, któryby miał własny apteczkę, 
za wynagrodzeniem 200 złr. ro­
cznie i opałem (4 sągi miękkiego 
drzewa) na czas, dokądby w temże 
miasteczku okrąg sanitarny nie zo­
stał utworzony.

Podania uprasza się wnosić na 
ręce Zwierzchności gminnej do 
81 ma) a fo, r. 11101 1

Zwierzchność gn in j miasteczka Czchowa.
Naczelnik

C h r z ą s z c z y ń s k i .

N o w o  o t w o r z o n a

Szkoła zawodowa dla kobiet
H .  M i l e w s k i e j

w knkgrie. yrzj ulicj Floriańskiej, L. 7, II piętro.
Wyneza kroju i szycia, sukien, okryć i bielizny, 
modnurutwa. g f r ^ u XBtwa Ł pa.iateryr. Pa- 
nienki zamiejse.wo znajdą «. .kromuem wyna- 
grodieniem wygodne pomieszczenia z opieka 

rodzi lielską 108'» \  la
W n z e l k l e  z a m ó w ie n i a * ? '  zakres toale­
ty damskiej wchodzące uskutecznia się bszwło- 

®»aie po eonach umiarkowanych.

i e f f p i z i
M a t a d o r y  I klasa -  odznaczone na krajo­
wej jubileuszowej wystawie w Pradze w r. 1891 
najpierw, i najwyższą nagrodą złotym medalem' 

1 0  sztuk w 1 0  sortach złr. 3--^
20 „ 20 „ „ 5-—
50 , . . 5 0  „ 11 —

100 „ 100 ,  .. 23 —
r j n ź d z i k l  o g r o d o w e  o pięknej grze barw, 
* Fstkie petoe. 1 0 0  sztuk 7 złr. W y s o k i e  
i 7 .  la k  ie r ó ż e  S l a m o w c ,  T h c a i  R e .  
m o n t a n t .  rożne o z d o b n e  i  d y w a n o -srssŁ,. -«■* * - “'To.rłr

Pr, gpora
naista-nzy wysyłkowy zakład ogrodniczy 1 p 
goździków na wielką skalę, Klattau y)-

Cenniki na żądanie gratis I Franco

L . 1 6 .1 6 2 .

Ogłoszenie konkursu.
Wydział krajowy Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wie^ 'eth 

Księstwem Krakowsklem ogłasza niniejszem kouku-s na posadę 
tową nauczyciela do nauk elementarnych ©g^Me 
kształcących i pomocniczych w krajowej szkole ogl’0(*ni- 
czej w Tarnowie.

Do posady tej przywiązaną jest płaca roczna stała w kwooj® ^0  
złr., dodatek aktywalny w kwocie 100 złr. i trzy dodatki pię010!i)- 
tnie po 50 złr. każdy, tudzież relutum odpowiednie na pomiesz'iai*ie 
lub wolne pomieszkanie w zakładzie.

Nauczyciel do Dauk elementarnych ogólnie kształcących i poniocuj. 
czych w krajowej szkole ogrodniczej w Tarnowie jest urzędnikiem 
krajowym, którego prawa i obowiązki określone są ustanową służbo^  
z dnia 28 marca 1868.

Szczegółowe określenie praw i obowiązków nauczycieli krajołFef 
szkoły ogrodniczej w Tarnowie zawarte jest w statucie tej szk^y 
1 adziet w regulaminach i insirukcyach dla niej przez Wydział kra­
jowy wydanych.

Chcący się ubiegać o tę posadę, która na razie tylko prowizo­
rycznie nadaną zostanie, winni najdalej d o  1 5  l i p c a  1 8 9 2  wu'e^  
do Wydziału krajowego podania swoje i przedłożyć:

1) Świadectwo udowadniające kwalifikacyę do zajmowania P3' 
sady, o którą kompetują, mianowicie:

a) Świadectwo dojrzałości z odbytych nauk w Seminaryum FaU' 
czycielskiem:

b) Świadectwo kwalifikacyjne do samoistnego sprawowani*. n~ 
rzędu nauczycielskiego w szkołach ludowych (patent na nauczyć 
szkół ludowych) z językiem wykładowym polskim;

c.) Świadectwo uzdolnienia do nauczania języka niemiecki#?0 
jako przedmiotu naukowego w szkołach z językiem wykładowy00 
polskim.

2) Metrykę urodzenia. 3) Dokładny życiorys,
4) Świadectwo pełnienia dotychczasowych obowiązków nauC*?"

cielskich.
Pierwszeństwo w otrzymaniu posady, na którą r o z p i j 8 

się niniejszy konkurs, mieć będą kandydaci, którzy wykażą się ś^ ia'_ 
dectwem kwalifikacyjnym na nauczyciela szkół wydziałowych i uza° ” 
nieniem do nauczania rysunków.

We Lwowie, dnia 23 kwietnia 1892. iopo i 3

1
Celem zabezpieczenia w drodze 

przedsiębiorstwa budowy do­
mu na pomieszczenie biur 
K a d y  p o w ia to w e j, oraz 
binr powiatowe) Instytu- 
cyi finansowe), rozpisuje Wy 
dział powiatowy niniejszem publi­
czną licytacyę.

Cena kosztorysowa 22.029 złr. 
90 centów.

Wadyum 10%.
Oferty pisemne wedle wzoru 

przez Wydział powiatowy ustano­
wionego zaopatrzone w przepisane 
wadyum w gotówce lub w papie­
rach wartościowych, mających pu- 
pilarne bezpieczeństwo, wnosić mo­
żna do Wydziału powiatowego do 
dnia 31 maja b. r.

Ustna zaś licytacya odbędzie się 
dnia 1 czerwca b. r. o go­
dzinie 11 przedpołudniem  
w biurze Wydziału powiatowego.

Bliższe warunki przedsiębior­
stwa , plan i kosztorys przejrzeć 
można każdego czasu w godzinach 
urzędowych w biurze W ydziału 
powiatowego. joje i s

Z Wydziału Rady powiatowej. 
Żydaczów, 26 kwietnia, 1892. 

PrAzeg; Sekretarz:
W i n n i c k i .  S ł o t o ł o w i c x .

Praktykant
zamiejscowy z ukończoną t  klasą 
gimnazyalną lub realną znajdzie 
umieszczenie w handlu E d w ar­
da Fuchsa w K rakow ie.

1108 1 8

4000000001000000

JAN S. ZUBRZYCKI
autoryzowany i zaprzysięgły

architekt cy wilny.
K r a k ó w ,  u l .  W o l s k a ,

400000000!

Zdolny Magister farmacyi
2  d y p lo m e m , znajdzie umieszczenie w

„pod koroną“
Alfreda Blumenthala

_______w Bielsku (Szląsk). iosj*3

Centralny skład papieru 
K a m i l a  B a u m a ,  T arn ów ,

potrzebuje zzraz 1131 1 3
praktykanta.

Obwieszczenie.
u°hw ały B ad y  zawladowczej kasy oszc*<5* 

B ia *y została od 1 lipca 1892 r. P ° -
czą ► y a ą0 dalszego zarządzenia stopa p rocen tow a :

j  w*ładek  na oszczędności na 47a% 
b) od pożyczek hipotecznych na 5%%

ustanowioną. *  * '* '°
D otychczasow a stopa procentowa w eskoncle wckslowy*V» 

tudzież od zaliczek na papiery wartościowe, w reszcie  
w dziale zastawniczym zostaje nienaruszoną.
1020 8 8

Z drukarni Związkowej w Krakowie.
Dyrekcya.

SZCZAWNICA.i
J h ź  o d  1 m a j a  l». r .

P. T. Gośoif uuająey aię n» sezon latui do 
tego zdrojowiska, znajdą wygodne pomieszcze­
nie w domu pod goitern.mu mmciM"

Willa ta należy do najpiękniejasyoh domów 
J  Szezawniey, urządzona z wygodami , jakich 
ootyehezas w naszych zdrojowiskach nie znaj 
uowano. — Położona obok nowej drogi dla pie- 

.*%°*ąoe; mkład Górny z Miedziusiem z 
f eJ 3 °ny obok dregi krajowej, wśród ob- 

mios»i^x °,gr0 (la. służącego do praeohadzki dla 
z ;  W il l i .  Mieśei na dole dużą salę
pat ł  Nużącą do zebrań towarzyskich, z«o-
oów i ^ j W dobry fortepian do użytku mieszkań 
trze kjiL t * przrl-głą cukiernią. Na pię- 
bardzo i Wlę*£,:iy8 i1 1 kilkanaśrie mniejszych 
z „jj ei®g»ncko urządzonych pokoi dla gości 

iewu6r̂ m balkonem, zaopatrzonym od prze-
m cZi kiatro-dlana^ dynek zaopatrzony jest w wodę źró- 
skiej "frowadzoną zelaznemi rnrami z pobli- 
łwienlf ®ryarki. 00 nmożebniło urządzenie 
tku wannowej i natrysku (tuszu) dla uży- 

^Ahueów willi, 
waue mieszkania, sale i łazienka są ogrze- 
rfDl ’ 00 daje możność pobytu Gośeiom w Szoza- 

p.Lw porze zimowej.
,B>aej ' 8 1  dostarnzaiaedostarczająca pożywienie zdrowe i
*or " przyrządzone sostaje pod ścisłym nad-
. . 1 odpowiedzialnością właśoisieli wil i, go­ście

KÓrv& ^ * nle m°gą mieć za opłatą dzienną 
mauifl Ołn*c*o“ą , °l>ok mieszkania cafe ntrsy- 

Cj?, n® wzór pensjonatów zagranicznych, 
■u.** krów stale na stajni ntrzymywanyoh 

będzie dla gośei mleka prosto od 
wystałego nieabieranego i zbieranegosłodkOk*!.80’ kwaśnego, śmietanki i t. d. 

nie ? ,u Jni gospodarskich znajdują się staj- 
gośoi W°ł °wnie, przeznaczone do wynajęoia dla 
łych x<tr°i°wy®h nawet gdzieindziej zamieszka- 
utr, ’ Pr»gnąoyoh podczas pobytu w zakładzie 

Jj^Wać własne konie i pojazdy. 1097 2 6  
— ^  C e n y  u m i a r k o w a n e .

1 463.

Obwieszczenie.
st oddania w przedsiębior­
c o  budowy rzezalni gminnej wraz 

, ,w?zystkiflmi należytościami od-
o  n n i8  ®ię  d n la  1 0  m a i a  1 8 9 2  r0 ą011*. II przed południem w kan- 
?.e a.ryi Urzędu miejskiego ponowna
ofert Za Pomoo$ pisemnych

^arunki przedsiębiorstwa i plan 
ZI a Przejrzeć w godzinach urzę­

dowych w kaneelaryi Urzędu. 
Skawina, 27 kwietnia 1S92.

1088 2 3 Burmistrz  L u d w ik o w sk i.

Subjekt
z dobremi świadectwami, poszukuje 

pomady w handlu korzennym. 
Zgłoszenia pod adresem O . J .  

poste rest. Bochnia. 1095 2 3

zakład kąpielowy u wód słonych, 
j odo-br omowy eh,

najskutHczniejizjch w  c h o r o b a c h : n k r o f s i l lr z n jc h , gisicco- 
w y ch , sy iiU g ty c z n y e li, w naM tęp«tw acli c h o r ó b  k ilo w y c h , [i] 

W N labościach  k o b ie c y c h  i w wielu innych , M
ifi

\
<!

o t w a r t y  D ą a ^ l e  as d n i e m  1 o z e r w o a .  W 
Lekarz zdrojowy Dr. Głuchowski, [f

około ŚlTó pokoi i>lłi.-;niująevcb , ro zo s łm ie  t o j i so li jod ow ei .ralaiwi.

082 1 3 /.a rzn d  z a k ła d a .

• M w  i rury slsiuptowe, gteirowai),
apiowadzaiie z pierwszorzęanych ^raiow^ch fabryk,

rynny betonowe do kanałów
własnego wyrobu, i t. p. m a t e r y a ly  b i^ o w la n e ,  sprzedaje p o  ceuorfr

m o ż l iw ie  t a n i, ] ,

A d o l f  H o c ł i s t i m
skład materyałów budowlanych i fabryka betonowych

w Krakowie, ulica Floryańska, L. e86 6 o

Zalecona (
przez Towarzystwo lekarskie krakowskie

używana w Katarach płuo I oi rzell

o t o ®  o o " X o O*

a szNAwnnA

od sprowadia®®! 1 ^ r °
(tań,z« -  -  *• 

konc. Zakładu fabr. wód mineralnych sztucz.

pod kontrolą K om isji przem ysłowej 
Towarzyi.tiva lekarskiego krakow skiego.

K. Rżąca i Chmurski w Krakowie
właściciel. Zukłs tu.

Broszury I oennlkl rozsyła się franco.

Tylko prawdziwe, szlachetne kamieni® 
w  o p r a w i e :

g r a n a t y ,  a m e t y s t y ,  a g * ^  
t o p a z y ,  m o l d a w i t y  i  t .  P ;

C z e s k a  a g e n c j a  *3(,J
Ferdynanda Hofmanna, ulica G rodzka jE

Pilzneńskie Piwo Leżak.
Niniejszem podajemy do publicznej wiadomości, że z dnie10 

1 maja b. r. rozpoczyna się sprzedaż naszego

p iw a . leźa.K
Pilzno, w kwietniu 1892 r.

Mieszczański browar w Pilźnie
założony w  roku 1842.

Pow ołując się na pow yższy anons, mam zaszczyt zwrócić i 
uw agę Szanownej P. T. Publiczności, że g ł ó w n e  s k ł a d y

dla Głalicyi 1
znajdują się

w Krakowie we Lwowie
ulica Poselska, Ii. 15, ullcn lirakow ska, ^

i z powyższych składów jestem w stanie wszelkie zamówię0*3' 
w ilościach 1/l , i/t i hektolitrowych beczkacli jak najszy*U 
ciej i najpunktualniej wykonać. Oprócz tego mam z a s^ J  | 
zwrócić uwagę P. T. Publiczności na moje

a .Iłowe piwo
-AU

które w 7a b zo w y c h  butelkach, począwszy od 30 /2  ^a j zje! 
spiesznie i należycie opakowane przez całe lato w ysyłane b§ 

Browar m ieszczański w  Pilźnie szczyci się coraz więk*  ̂
powodzeniem  i otrzymał za dostawy sw ojego piwa dla 

| k. stołu dworskiego w W iedniu , jak. ri lC e A  
dostawy nadworne podczas ostatnich 
wojskowych w Schwarzenau, C lili i W eł®ao z(1- 
z© strony urzędu nadwornego podcza**6® 0(j. 
pełne uznanie, a następnie pierwsza n »g f#  ^ 
czas tegorocznej jubileuszowej powszechnej k ra jo w e j wy 
w Pradze- qtawe

| p. T. miejscowi odbiorcy otrzymają b e z p ł^ 0^ 0 
piwa.

Generalna Reprezentacja
mieszczańskiego browaru w  P*iźnl

z a ło ż o n e g o  w  r . 1 8 4 2 ,
d l a  G a l i c y 1 -

1079 2 2

i apiar t    * f i  tókow«ki«h w Biniaka.

J a k ó b  Stein-

O d p o w ie d z i s l n y  r z ą d c a  d r u k a r n i  A . S z y j e w s ł ^


